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Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Admini „CZASU* tudzież urz towe. Miejscową prenumeratę księ- 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, han el W. Kotajnego. ino Er (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 e 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za wage de 
Wołączenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 C., Z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc 


Pocztą W Państwie Austryackiem 24 zła. 6 zła 2 zła. 50 © 100 iej 5 iej daj 

do Wł Beara iom ei eak e neen eate p 24 zia A : . egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 

» och, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 32 zła. 8 zła. |3 zła. należytość uprasza się naprzód zaj preokanom pocztowym. ©głoszenia i prengmergig 

Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącn. ~- Listy z pieniedzmi i prze- przyjmują: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Jarrefonr de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Pae: 

kazy pieniężne na prenumeratę i kM KE KA gię nadsylać franco do Ś niria aoi wski, Faubourg Poissonière 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & ad (także w Hamburgu, Frankfur- 

Czasu w Krakowie. — /asty reklamacyjne niczapieczętowane niepodiegaja opłacie pocztowej. — cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
wne zapieczę dk Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frank- 


Instów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Mekopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, 


lecz bywają niszczone. furcie n. M.) Rotter & Comp. 


wagę, tak iż Deutsche Zżg mieniła hr. Hohenwarta swoimi. Gdy po zawieszeniu wypłaty kuponów dła- 
prawdziwym Austryakiem, bez zwykłego ironicznego | gu publicznego, posiadacze europejscy tego długu o- 
gromny wrzask podnieśli i skłonili swe rządy do poki 


dodatku. W Jesieni będziemy w każdym razie świad- 
kami scen parlamentarnych burzliwych i ciekawych. czynienia przedstawień na ich korzyść, rząd egi 
Tak wielce cenną sprzeczkę między p. Dunajew- | zamianował tak zwaną komisyę nadzorczą długu pu- 
skim a p. Giskrą na ostatniem posiedzenin Izby de- | blicznego, złożoną z europejskich urzędników, ma- 
putowanych, dzienniki prawie milczeniem pominęły. |jącą czuwać nad ścisłem dopełnianiem jego zobowią- 
ZCS TW zań, a na czele takowej postawił byłego ministra 
skarbu królestwa Włoskiego, senatora Scialoja. Gdy 
jednak członkowie tej komieyi, dotknięci zapewne ge 
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Biraków 11 lipca. 


Telegram wczorajszy zawiadomił nas 0 0- 
głoszeniu zapowiedzianego od paru tygodni 
patentu cesarskiego, zwołującego Sejm ga- 
licyjski na 8 sierpnia we Lwowie. 

Nie pomylimy się twierdząc, że wiado- 
mość ta z wielkiem i rzeczywistem przyję- 
tą została w całym kraju zadowolnieniem, 
a to tem więcej, że pojawiały się wątpli- 
wości, czy Sejm nasz w bliskim czasie zwo- 
łanym zostanie. Winniśmy przedewszystkiem 
zatem wyrazić wdzięczność kraju dla 
N. Pana, który pomimo tridności, po- 
chodzących z potrzeby obrad parlamentów 
obydwóch części monarchii, nad ważnemi 
sprawami państwowemi i «pomimo innych 
może względów, ołtazał się dbałym o pra- 
widłowe zwołanie Sejmu naszego i kon- 
stytucyjne działanie naszej najwyższej na 
rodowej i autonomicznej instytucyj. Wi- 
dzimy w tem nowy dowód pieczołowitości 
monarchy o prawa i dobro kraju nasze- 
go, która tak wielce przyczyniła się do 
wytworzenia ścisłego między tym kra- 
jem a Koroną stosiinku. Widzimy także do- 
wód zaufania i wiary, że jak w tylu iu- 
nych, tak i w dzisiejszych ważnych dla Au- 
stryi okolicznościach, Sejm nasz, dołoży sta- 
rań, aby sesya jego wyszła ua wspólne do- 
bro monarchii i kraju, a potrafi uniknąć wszy- 
stkiego, coby im szkodę przynieść mogło. 
Odpowiedzieć zaszczytnemu zaufaniu mo- 
narchy, będzie obowiązkiem Sejmu. 

Zwołanie Sejmu tem więcej naglącem i 
pożądanem było — a nie wątpliwie w 0- 
czach Korony i rządu wzgląd ten był prze- 
ważnym — że zbyt długo trwała tymczaso- 
wość u szczytu naszego ustroju autonomi- 
cznego, tymczasowość niekorzystna, nawet 
wtedy, kiedy jak obecnie, zastępca marszał- 
ka w Wydziale krajowym, pełni z całą wy- 
próbowaną gorliwością i długiem doświad- 
czeniem nabytą umiejętnością, ważne i cięż- 
kie obowiązki przewodniczącego. Patent ce- 
sarski zwołujący Sejm na 8 sierpnia polo- 
ży koniec tej tymczasowości a Wydział kra- 
jowy ukonstytuje się pod kierownictwem 
nowo mianowanego przez N. Pana marszał- 
ka. Będzie to ważnem zadaniem nadchodzą: 
cej gesyi, bo jedynie odpowiednio i harmo- 
nijnie złożony Wydział krajowy zapewnić 
może w praktyce, korzystne i zbawienne 
działanie autonomicznych instytucyj. 

Niepottzebujemy niezawodnie mówić, iż 

lą nas z nową sesyą sejmową łączyła się 
i łączy się przedewszystkiem dawno żywio- 
na nadzieja ogólnej reformy, która jest na- 
szym programem. Nie łudzimy się prze- 
cież, aby w danych warunkach mianowicie 
czasu, program teti mógł zbyt wiele zdobyć 
sobie gruntu podczas nadchodzącej sesji, 
a nawet niemniemamy, aby mogła około nie- 
go rozpocząć się szerszą nieco praca lub 
stanowcza 0 niego zawiązać się walka. 
Oświadczenie prezesa ministrów w Izbie pa- 
nów, iż iżby odrocżotie zostały do 3 wrze- 
nia, naznacza już poniekąd granicę obradom 
Sejmu naszego, nad szczupłością której u- 
bolewać możemy, lecz dziwić się tym ra- 
zem niepowinniśmy, wważywszy ważność 
spraw państwowych, nad któremi Rada pań- 
stwa ma się jeszcze zastanawiać, a które 
najspieszniej załatwić powinna. Nie ma nic 
korzystniejszego nad dokładne, a zatem ja- 
gie zdanie sobie od razu sprawy z położe- 
nia. Dla tego z góry uważamy nadehodzą- 
cą sesyę, jako przygotowawczą szczególniej 
co do leżącej nam najwięcej na sercu re- 
formy, i wypowiemy zdanie nasze o jej zada- 
niach w tych przygotowawczych rozmiarach. 
Do przygotowawczych a niezbędnych czyn- 
ności, zaliczyć należy sprawdzenie wybo- 


małego postępu społecznego, bo świadczy, 
że nareszcie obudziło się zaufanie niższych 
warstw wiejskich do wyższych, i stanu 
włościańskiego do obywateli stanowiskiem 
i wykształceniem wybitniejsze zajmujących 
miejsce. Jesteśmy przekonani, że dla tego 
właśnie, całe społeczeństwo polskie, baczną 
zwróci na ten sejm uwagę. Nienadużywać 
ale zużytkować ten widoczny postęp spó- 
łeczny, winno być jego hasłem. Nietylko 
niezawieść, ale odpowiedzieć , położonemu 
przez niższe warstwy zaufaniu; oto zada- p 
nie. Myśl ta stanie się najlepszym i nie- 
mylnym przewodnikiem, tak co do we- 
wnętrznego jak i politycznego działania 
sejmu. Przejęci nią posłowie, przy każdej à : 
czynności, spełnią najważniejszą, bo moral- |P9 wszystkie czasy wysokia polityczne znaczenie, A 
ną stronę, naszego programu reformy, któ- 
rego głównym celem jest ład i zgoda spó- 
łeczna, i zarazem, ominą nie jeden skopuł 
a niespuszczą niezawodnie nigdy z uwagi 
wspólności interesów kraju i monarchii, 
która dziś ściślejszą jest niż kiedykolwiek. 


odpowiada ani naszym przekonaniom, ani 
naszemu pojęciu o reformie i jej spółecznem 
znaczeniu, ale tak ze względów spółecznych 
jak i innych wewnętrznych, uważalibyśmy 
za rzecz nader szkodliwą a nawet niebez- 
pieczną wznowienie sporów i polemiki w 
tej kwestyj, a jako zupełnie nieodpowiednie 
odłożenie ustawy ad acta w skutku uchwa- 
ły Rady Państwa. Dla tego należyte jej 
załatwienie wejść zdaniem naszem powinno 
koniecznie w program nadchodzącej sesyi. 

Ustawa o zniesienie prawa propinacyi u- 
chwalona przez sejm w r. 1875 a sankcyo- 
nowana przez Naj. Pana nie może obecnie 
wejść w życie, gdyż Rada ‘Państwa odmó- 
wiła, żądanego przez sejm, jako conditio. si- 
ne qua non w art. 41 ustawy krajowej, u- 
wolnienia od stępli i opłat dla pertraktacyi 
spraw propinacyjnych. Rzeczą jest teraz 
rządu, a raczej obowiązkiem jego wobec 
korony i kraju zawiadomić sejm o stanie 
sprawy, to jest o sankcyi udzielonej przez 
Naj. Pana i o przeszkodach stawianych przez 
Izbę deputowanych. My zaś nie wątpimy, 
że sejm pospieszy z uchwaleniem zniesienia 
artykułu 41 ustawy propinacyjnej; gdyż 
obecnie tym jedynie sposobem załatwić mo- 
że ostatecznie sprawę od tylu juź lat wi- 
BząCĄ. 

Chcąc zużytkować dalej zbyt niestety 
krótką sesyę, sejm gdyby mu na to wystar- 
czyło czasu, powinienby natychmiast przy- 
stąpić do ustawy drogowej, już dla tego, 
że do niej znajdzie w drogocennych pra- 
cach Wydziału krajowego, gotowy materyał, 
którego jak najspieszniejsze zużytkowanie 
jest nader pożądanem. Do najszczęśliwszych 
zaliczyćby mógł kraj wypadków, gdyby 
po koniecznem załatwieniu powyżej wska- 
zanych czynności, sejm mógł go obdarzyć, 
w tej sesyi, ustawą drogową. 

Załatwienie sprawy propinacyjnej i usta- 
wy drogowej, już dla tego zadowolniłoby 
nas, iż obydwie są częściami i to ważnemi, 
ogólnej reformy, jak my ją rozumiemy, to 
jest reformy wnikającej we wszystkie na- 
sze stosunki, oparte na dzisiejszym stanie 
rzeczy, a głównie w stosunki wiejskie. 

Zbytecznem przecież będzie z naszej 
strony dodać, że glównym dla nas punktem 
i treścią reformy, która jest naszym pro- 
gramem, a której stopniowe przeprowadzenie, 
uważamy za główne nadal zadanie sesyj |nowie w Bułgaryi snują się całe legendy. Dzienniki 
sejmowych, jest wniosek posła Dunajew- | składają dowód sprytu politycznego, przywięzując do 
skiego. Otóż nietylko nie łudzimy się aby Ste laska dk Tedalióyi T rai pereng 

zag krótkiej przyszłej sesyi przyszedł | . RACE r 
E A O A | DKA lny pi ać 
aby mógł być postawionym. Obejmuje 0m|sobię właśnie ks. Czerkask'ego na organizatora Bał- 
zbyt ważną i doniosłą część ogólnej refor- | garyi? naj właśnie w Tirnowie, w dawnej sto- 
my aby życzyć sobie można dorywczej nad | licy carów bułgarskich, urządza medzibę ks. Czerka- 
nim dyskusyi, lub chcieć go” dla demon- skiego? Czyżby Rosya t9 uczyniła, gdyby miała za- 
stracyi stawiać, My którzy stoimy wy- 


miar pozostać w Bułgaryi tylko prowizoryczci:, tyl- 
trwale przy tym wniosku i mamy na sercu 
przyszłe jego losy, nie chcemy ani wzglę- 


ko przez czas wojny? Tutaj żadnym nie oddają się 
ziudzeniom, a jeśli Fremdenblatt ji Montagsrevua 
dem niego ani względem nadchodzącej se- 
syi zgrzeszyć doktrynerstwem lub upo- 


udają, jakoby nie byży zaniepokojone gni odezwą do 
rem i chcemy być wniosku nie teoryty- 


Bułzarów, ani rządami ks. Czerskaskiego, to mimo 
tə nie przestają tu bacznie śledzić politycznych i ad- 

cznemi ale rzeczywistemi rzecznikami i dla 

tego wolimy oswoić się z myślą, iż ze 


ministracyjnych kroków Rosyi w Bułgaryi, mogących 
względów praktycznych nie będzie on może 


stać się zarodem przyszłych zatargów z Austryą. Car 
obiecnje, a panslawiści działają. 
Odwrót wojsk rosyjskich w Azyi, odwrót z3 wszy- 
stkich puaktów dotąd zajętych, jest faktem. Nie jest 
wniesionym podczas obecnej sesyi. Jest to 
z naszej strony prostem obliczeniem się 
z czagem i uznaniem przykrej konieczności. 
Mamy na pociechę to głębokie przekona- 


on wszelako następstwem klęsk wojskowych. Porażki 
rosyjskie nie były tego rodzaju, aby miały spowodo- 

nie, że wniosek Dunajewskiego stać będzie 

na porządku dziennym kraju, chociażby 


wać tak nagły odwrót wojskowy. W Stambule łamią 
dla braku czasu nie przyszedł na porzą- 


sobie głowę nad tą zagodzą. Jadni mniemają, że 
asd obawiają Bię ruchów powstańczych W ty- 
tach swoich, drudzy, że część armii azyatyckiej ma 
być przeniesioną nad Duraj. i 
Pedłog wiadomości z Bukaresztu, ks. Karol jest 
3 yz i: duszą stronnictwa czynu. Pała on żądzą akcyi woj- 
dek dzienny sejmu. Grodząc się teraz z ko- 
nieczności na przygotowawczą sesyę, Wwy” 
czekiwać będziemy tem tęskniej przyszłej 
wiosennej, że na niej wniosek Dunajew- 
skiego wszechstronnie rozebranym a mamy 
rów, wybór komisyi, ukonstytuowanie Wy- |nadzieję i' należycie załątwionym zostanie. 


skowej. Odzyra się wnim krew Hohenzołlerów. Ks. 
Gorozskow, poparty przez wpływowych bojarów ru- 
muńskich , usiłuje msrkować i hamować ten zapał 
i j i te już ni ie zaś i i leniem 
działu krajowego. Czynności te już nie ma- Obecnie zaś zadowolnimy się uchwale 
: j ż dla 
ło zabi zasu. D czy koniecznych |dwóch powyżej wskazanych spraw, JUż 
abiorą © o rzeczy tego samego, że obie wchodzą w ramy 


prusko-rumuńskiego księcia, ale podobno nadaremno. 
należeć bedzie uchwalenie budżetu. Oprócz 
(Aa. pens tego, co nazywamy reformą. 


Z nad Nilu 2 lipca. 


nieuniknionym warunkom, zabezpieczającym 
prawa wierzycieli. k 
Dotychczasowy minister skarbu, wszechwładny i 
osławiony zdzierca Izmail basza Mufetisz, został zło- 
żony z urzędu, aresztowany i po krótkiej indagacy! 
ogromny majątek jego zabrano na skarb, a jego sa- 
mego zasłano do Fazoglu, kraja całkiem dzikiego, 
położonego na południe Sennaru, dokąd najwięksi 
złoczyńcy skazani bywają na wygnanie, Ww a 
WSZ Mufetisz umarł nagłą Śmiercią, 0 której 
rozmaicie szeptano sobie do ucha. Jakkolwiekbądź 


jej bierne zachowanie sig w wojnie obecnej zależnem 
będzie od poszanowania nentralaości kanału przez 


ROBESPONDENCYA „CZASU? 


———— 


Wiedeń 10 lipca. 


O W polityce zagranicznej nie nowego. Oczekają | p 
przebiegu walki w Azyi i nad Dunajem. Co się ty- 
czy stosunku Austrgi do Rosyi, znany epizod ozar- 
nogórski, zamknięty mowami p. Tiszy i ks. Auers- 
perga, wyrodził pewne kwasy dyplomatyczne, 0 któ- 
rych dziś jeszcze nie pora wspominać. W tej spra- 
wio jeszcze nie wyrzeczono ostatniego słowa. Zwy- 
cięzca jest zbyt roztropnym, aby miał głosić swój 
tryumf. Owszem zaprzecza, aby istniał stosunek zwy- | Sxie > Lai 
cięzcy do zwyciężonego, utrzymując, Że w polityce |to jest przeważnie muzałmańską, i jednej tylko, arab- 
austryacko- węgierskiej j ed en tylko istnieje kierunek, 
-j bezwzględnej na teraz neutralności, nie zwróco- 
nej ani przeciw Rosyi, ani m Tarcyi. Jeżeli 


sku. przeto na baczną uwagę tych wszystkich, któ- j 


ległą każdej zwierzchności, przedstawia najłatwiejsze 
warunki rządzenia. Tataj wola rządzącego nie napo- 


cet 


Czarnogórę 


ego sąsiada ry 
bliskości zatoki trzeba pozo- 
j : wiono zaledwie 100 milionów franków na o: 


mA wydatków publicznych, znajduje s w naj- 
tradniejszem położeniu, a ponieważ nie może jé 
mowy 0 o*rojeniu lab tem bardziej 0 

sty cywilnej wicekróla i jego rodziny, wynoszącej 
do 15 milionów, chociaż, posiadając owę 
kraju, mógłby zdaje się poprzestać na doc odach 
dóbr czyli Deiry, urzędnicy za to, zwłaszcza nie Za- 


wnętrzne przynajmniej pozory cywilizacyi rozwinęły 
się tutaj nierównie szybciej niż w Turoyi, i że prze- 


w _ prowine reckich. czasem 
#le E ihai re za A geer u- 
słagę, albowiem wypiera się stanowczo , jakoby Au- 
strya wstawiła się za nią w Stambule. Czarnogóra 
przypisuje odwrót Tarków własnej swej bitności. | 04 
Duma Czarnogórców niepozwala na inny środek 
ocalenia. 

Około przyszłych rządów ks. Czerksskiego w Tir- 


do wysłania posiłków i mówiono, że W zamisn za 
neutralność wice-króla, Rosya poczyniła mu daleko 


ści muzułmańskiej, zbudzonej ze zwykłego letar, 
na odgłos wojny świętej i wpływ n'eprzeparty dy- 
płomacyi angielskiej, skłonił wreszcie Chsdywa do 


wy. 

Flaga rosyjska zwiniętą została, tak jak w innych 
prowinoyzch tureckich, a mały korpus po zło- 
żony z sześciu batalionów piechoty, dwóch bateryj 
artylergi i trzech szwadronów Tahere jazdy, wy- 
prawiony został do Turcyi, w dodatku do ośmiu ty- 
sięcy wojska wysłanego przed rokiem na wojnę z 
Serbią. Młodszy syn Chedywa, Hussein bseza objął 
dowództwo tego nielicznego, ale dobrze wyćwiczone- 
go i należycie opatrzonego wojska posiłkowego, któ- 
re zapewne tak jak w poprzedniej wojnie Odznaczy 
sig walecznością i porządkiem tak w obozię jak w 
boju, między najlepszym ottomańskim żołnierzem. 

| Zresztą, prócz żywego a nawet gorączkowego z8- 
jęcia, które wojna wzbudza w krajowej i napływo- 
wej ludności, skutki jej, jak na teraz, czuć się je- 
szcze nie dają. Liczba okrętów, które przepływają 
kanał Sueski, wzrasta nienstannie i dojdzie zapewne 
tego roku do 2000, podczas gdy w roku zeszłym 
liczba ta wynosła 1,500 statków (z których 1200 
pod flagą angielską), mierzących 4 miliony beczek 
objętości; dochód zaś z opłat pobranych na kanale 
doszedł znacznej cyfry 30 milionów franków. Do- 
świadczenie więc kilkanastoletnie jak najzupełniej z8- 
twierdziło pożyteczność i ogromną uniwersa 
niosłość tego wielkiego dzieła, które uwieczni pa- 
mięć jego założyciela czcigodnego p. de 
Szanowny starzec doczekał się tej rzadkiej chluby, 
iż nsjzaciętsi przeciwnicy wielkiego przedsięwzięcia, 
którego wykonanie napotykało tyle niechęci i zacię- 
tego uporu, sami je teraz p oili sobie za własne 
i gotowi są na największe ofiary, aby nienaruszał- 


życzkacb. Początkowa łatwość w znajdywaniu kredytu 
aa pieniężnych targach Europy sprowadziła nadaży- 


100 milonów fr., wzrósł w przeciągu lat p 
, to jest 


Trudno przypuścić, ab rząd puk był obcym tej 
wo 
tych nieuniknionych czynności, wykłuła się 


chęci pływania na wielkich wodach europejskich. 
ku, jak każdego lata, ilekroć Cesarz Niemiecki je- 
dzie do Gastein. l 
Nowa Presse, niewiedzieć zkąd, nagle pisze o ko- 
i kraju i „kogo? pag TR = kan zn ka na świecie pochłania w siebie wszystki b 
š sj i j by przeciwnem i uczuciom Kraju" 1jkami i przytacza Ozas w dowód swego twierdzenia. y © zasoby 
niespodziewanie i przypadkowo Die małej| Byłoby p Nowa Presse, sprzyjająca Turcyi, korzysta z chwi- przyrównać do pompy seącej i tłoczącej, która wciąga 
, 
nie jest dziś dla Sejmu rzeczą go n : ; łoby t i 
SGi- o . mówił do monarchy. Milczenie „by oby tu| Tienie dojrzała postawa jej widocznie nie doga- 
Ma p ierwszorzędnego arie niejako świadectwem niemożności lub nieu- sę dreziej zaś strony straszyć Austryę aliansem | wysysane do ostatniej kropli przez ową potężną ma- 
TA my tu na myśli propinacy %.ezbhednem miejętności wypowiedzenia tego, co należy | polsko rosyjskim, a wreszcie może dolać wody na ching, pa nazad ma żę wysabły źródła po- 
ww malate pó A Py godnej u- i można, beż szkody dla monarchii A = m. lwowskich, które zwykły brać rozsą a = odsjębiorstwa bm, käly 1 eri a wee 
skutku znanej a pożałowania 8000"? oliu, powiedzieć. Mniemamy więc, że Co 50- np spe ea kir 2 
chwały Rady Państwa. Nie byliśmy 1 nie cwi czynności. sejmu, zaliczyć nam stój interesów i zubożenie powszechne. Egipt, będący 
x, przez nasz sejm pchał, ET się z pergo arre A ” ka wb zi wię 
si } : he £ ; š Ad! człowiek mógł się z orabiać znacznego ma- 
stępow arer, pó nosi and: przyszła sesya Sejmowa. mreca Kari | jątku, stał się krajem tak biednym, że EAER jego 
go n ryk i stano- | wyrazić gorące życzenie, aby pos ZET E finansowe i ekonomiczne dadzą się chyba porównać 
położenia naszego, przemawiamy © |eprali się na nią, przejęci do głębi Po- |5$ ognie odwrót ostatnią odpowiedzią, udzieloną de- |do tych, jekie istrieją niestety w krajach, położonych 
Wczo za utrzymaniem bąć co bąć tej u aaeth 26 pierwszy to jest sejm, którego putacyi węgierskiej. Propozycye in minus mogą tyl- | po chu brzegach Litawy. 
"wok chooiashy lg rbd i ii skład odpowiada uprawnionym życzeniom |ko wyjść ze strony Węgrów. Zgodność wszystkich 
5 jest wyrazem i dowodem nie |członków deputacyi przedlitawskiej zasłoguje na u- 


się by szcie o sposobie, w jaki się przyjęła i krzewi za- 
szczepiona w nim od tak niedawna cywilizacya eu- 
ropejska. 


O zjeździe Cosarza austryackiego z cesarzem Wil- 
iiien nie ma co mówić. Nastąpi on tsk tego ro- 
f s. je by nowo wybrany sejm, rzyjająca 1, Kor ! 
ważno wa, kt gpieszne załatwie tradycyom , „gdy y : : ję iatru anti-rosyjskiego. Z jednej stronyfchciała 
ści wiata, której SE dności dla|zebrawszy się po Taz pierwszy, nie prze Mapsen E Polaków, s któr ch i obaj z dna ilw siebie soki jego żywotne i znowu rozlicznemi ka- 
y podżega , których spokojna, go r Ę K k 
nałami rozlewa je po nim; odkąd więc te soki dalej 
| k į 3 rzed kilku laty, a zwłaszcza w czasie robót kansłu 
Jestesmy zwolennikami ustawy porr ;|należy z góry uchwalenie adresu do korony. Saezkiego, prawdziwem Eldorado, gdzie złct” sypało 
„Paca W takich zarysach przedstawia się nam 
Wiadome. są przejścia i zatargi, jakie miał rząd 
olwiek nie jedna byłaby nader pożąda- 3 egipski w ciągu dwóch ostatnich lat z wierzycielami 
ią i potrzebną. Ustawa propinacyjna Bie narodu, bo Jes 


- dzie prasa rosyjska, podajemy dziś 


JKraków 11 lipca. Urzędowa Wiener. Ztg- os 
głasza następujące a zo i 3 A 

> Patent. cesarski z d. 6 lipca. 1877 r. 
dotyczący zwołania sejmu królestwa Galicyi i Lodo- 

meryi z Wks. Krakowskiem. 

My Franciszek Józef I, z Bożej łaski 
cesarz anstryscki, król węgierski i czeski, 
król Dalmacyi, Chorwacyi, Slawonii, Galicji, Lodo- 
meryi i Iilyrgi, król Jerczolimski itd. itd., czynimy 
wiadomem : l 

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wks. 

kowskiem zwołany zostaje na d. 8 sierpnia 1877 
do stołecznego miasta Lwowa. 

Dan w Naszym zamku letnim Lixenburga dnia 
6 lipca 1877 r. a.Naszęgo panowania dwudziestym 
dziewiątym roku. 

Franciszek Józef w.r. 

Auersperg w.r. Lasser w.r. Śtremayr W.T. 

Glaser w.r. Unger w. r. -© Chlumecky w:r. 

Pretis w.t. Horstw.r. Ziemiatkowski w. r. 

Mannsfeld w. r. 


Jego C. i K. Apost. Mość raczył postanowieniem 
najwyższem z d. 6 lipca r. b. mianować posła sej- 
mowego hr. Ludwika Wodzickiego marszałkiem 
== w królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz 
Wks. Krakowskiem, a grecko-katolickiego biskupa 
w Przemyślu X. Jana Saturnina Stupniekiego, 

. jego zastępcą w przewodniczeniu sejmowi. 


Gazeta Lwowska w depeszy z Wiednia donosi, 
że NPan | apogiewieć sar naj z dnia 6 lipca 
raczył nadać marszałkowi krajow. hr. Ludwikowi 
Wodzickiemu godność rzeczywistego tajnego radoy. 


W/iedeń 10 lipca. O ostatnim przebiegu ro- 
kowań deputacyj regnikolarnych donosi Pester Corr. 
co następuje: Sprawozdawca depntacyi węgierskiej 
Dr Falk wypracował protokół końcowy stante ses- 
stone w języku węgierskim i niemieckim, tak że z 
tą obszerną pracą gotów był do godz. 7mej wieczór. 
Wśród tego deputacya austryacza zawiadomiła wę- 
gierską, że jaż tego dnia nie może dłużej czekać 
na nuncyum, lecz w sobotę, aby nie zwlekać odja- 
zdu delegatów węgierskich, zejdzie się o godz. 9tej 
rano na posiedzenie i jeszcze przed południem da 
odpowiedź deputacyi węgierskiej. W sobotę zeszli się 
członkowie deputacyi austryactiej o godz. 1lej na 
posiedzenie, a jakkolwiek Dr Herbst przyniósł już 
ze sobą gotowy projekt protokółu końcowego, mimo 
to wszczęła się trzechgodzinna dyskusya nad tem, 
co dalej robić. Obecni na posiedzeniu misistrowie 
Auersperg i Pretis przemawiali za łagodniejszą osno= 
wą nuncyum. Widząc jedoak, że wsżyscy zgadzają 
się na wnioski Dra Herbsta, zachowali się nagle bier- 
nie i dopuścili do uchwały. Członkowie deputacyi 
węgierskiej, którzy tymczasem zgromadzili się o godz. 
Ilej w sali posiedzeń swoich, nadaremnie czekali na 
przyobiecaną odpowiedź. Niewiedząc jeszcze o godz. 
lżej, czy i kiedy nadejdzie nuncyum deputacyi an- 
stryackiej, rozeszli się, nie powziąwszy żadnych dal- 
szych uchwał. Po południu zaś nie czekając już wea- 
le na odpowiedź austryacką, odjechali do Pesztu. 
Pozostał tylko prezes deputacyi Józef Szlavy, który 
wieczorem odebrał nuncynm od hr. Wrbna, prezesa 
deputacyi austryackiej. 


; „»Oświadczyliśmy otwarcie, niezważając bynajmnićj 
na niepopularność tego oświadczenia, że Polacy są 
konserwatystami, „chociaż słyną w Świecie za rewo- 
lucyonistów, tudzież że i jedno i drugie wytyka się 
Polakom jako wing i zbrodnia, 

Powiedzenie naczę sprawdziło się. Nowoje Wre- 
mia pctępia publicznie nasz konserwatyzm, upatru- 
jąc w nim występek kryminaluy i cechując go prze- 
zwiskami klerykalizmu, jezuityzmu i oligarchii. Da- 
wniejszemi czasy tenże sam dziennik w pięknym ar- 
tykule p. n. „Czyliź jużnie pora? * narzekał na pol- 
skich rewolncyonistów; teraz zaś, przez nowy wyrok, 
myśmy w jogo oczach zbrodniarzami, bośmy konser- 
watystami. Gdzież konsekwencya?... 

„Autor artykułu „Bracia Polacy* niepokoi się i 
miota, usłys awszy niepopularny wyraz „konserwa- 
tyzm,* chociaż ©bok tego twierdzi, że i Rosya po- 
siada Bwój konserwatyzm, lecz ten jest w dobrym 
gatunku, cenny, bo rosyjski, nie zaś jakiś tam, po- 
dejrzany konserwatyzm polski. Po prostu i otwarcie 
autor artykułu rozamować nie jest zdolny: ustawi: 
cznie tkwi mu w myśli, że w naszym liście kryje 
się fałsz jakiś. Wysila się więc, bądź 90 bądź na od- 
krycie sekretu. 
` „Sztuka czytania i rozumienia słów w ich prostem 
i, że tak powiómy, prawem znaczeniu, tj. na zasa. 
dzie brzmienia każdego z osobna wyraza,: jest sztu- 
ką widocznie ned siły autora artykuła / „Bracia Po- 
lacy.“ Autor posiada swój wiasny słownik, wyjaśniają- 
cy znaczenie tajemne naszychwyrazów i ciągle doń 
zagląda. „Nie, nieoszukacie mię!* powiada sobie 
„znam ja wasz konserwatyzm !* I poszukawszy w 
swym słowniku, znajduje: „pojednanie* to znaczy 
klerykalizra, oligarchia, czyli książę de Broglie; za- 
dania ekonomiczne, to władza szlachetczyzny, pycha 
polska, lab też Napoleon IV; szczerość, to jeznityzm, 
chęć moralnego górowania nad Rosyą, albo inaczój 
Pius IX.“ Słowem, wszystko znaleść można w owym 
przesławnym słowniku. 

„Tak. Wszystko jest w owym słowniku, jak ró 
wnież i w artykule „Bracia Polacy.“ Dostało się tu 
księciu Broglie, dostało się mocniój jeszeze Papieżo- 
wi, 8 najmoeniój Napoleonowi IV, ponieważ my, 
zdaniem autora, rachujemy dużo na przyszłe wstą- 
pienie na tron tego młodzieńca. Oto, dokąd zarę- 
dzi ię autor! I wszystko to wypowiada poważnie, 
z pewnem namaszczeniem i natchaieniem nawet, nie 
roześmiawszy się ani raza i ciągie dając dowody 
wielkiój erudycji. 

Co do nas biedaków, rzeczony autor postąpił z 
nami bodaj czy nie zanadto arbitralnie. Dotkuęła 
o nasza mniemana:. pycha (gdzie jest ona? pytamy) 
i natychmiast doraźnie, wymierzył nam za nią karę. 
Wysypuje on na nas obfity zasób przydomków, w for- 
mie i przymiotników, i rzeczowników, i nawet popro- 
sta przezwisk. „To są“, powiada on: „żywe trupy, 

z pojęciami przedpotopowemi! to są zarozumialcy, 
pyszałki, lisy, klerykały, konserwatyści," rewolucyo- 
niści, jezuici, brogiiści, papiści, bonapartyści i oli- 
garchowie!* 

„Taki to jest uprzejmy, łagodny i braterski ton 
dziennika. Nowoje Wremia. Autor wspomnionego 
artykułu, bez żadnych skrupułów puszcza się w do- 
mysły, o celach, gwoli którym: my, według jego sło- 
wnika i wyliczeń kabalistycznych, pisaliśmy list nasz, 
upozorowany hasłem pojednania. Niepokoi gosi drę- 
czy mechanizm sekretów, zawartych w tym liście, 
który zdaniem jego, w żaden sposób szczerym być 


"| nie może. = 


4, 

możebne dyskusye obustronne, chociażby najdraźliw- 
BŁój treści, rząd, nie bez zamiaru zapewne, postano- 
wił tolerować, a może i protegówać do pewnego sto- 
pnia i czasn. St. Pet. Wiedomosti, jak już raż 
wspominaliśmy o tem, otwarły w swych łamach ru- 
brykę stałą, W i wc specyalnie „sprawie pol- 
skiój,* co jest objawem zupełnie nowym, a dowo- 
dzącym, że zwrot ku „pojednaniu* istnieje w Rosyi 
i przez prasę poważną, jawnie jest popieranym. Za- 
chodzi więc tylko pytanie, czy ten zwrot jest szcze- 
mę czy też pozornym, nakazywanym przez wzzlę- 

y polityczne? Czy jest sam w sobie cslem, czy 
tylko środkiem? Dotąd, przy zupełnym braku faktów, 
któreby zwrotowi powyższemu, platonicznemu, odpo- 
wia czynnie, nic zgoła nieprzemawia na korzyść 
pomyślnego rozwiązania powyższych wątpliwości. Nie 
przesądzamy jednak przyszłości. 

Wierni raz powziętemu zamiarowi notowania wszy- 
stkiego, cokolwiek w „kwestyi polskićj* ogłaszać bę- 
czytelnikom na- 
ezym nowy list. emigrantów polskich do profesora 
Gradowskiego, umieszczony St. Piet. Wiedm. w ru- 
bryce „sprawa polska.* List ten jest przeważnie od- 
powiedzią emigrantów na artykuł dziennika Nowoje 
'Wremia, podany przez nas w N. 140 Czasu, a:a- 
wierający zarzuty przeciw szczerości pierwszego listn 
emigrantów i rozmaite namiętne wycieczki przeciw 
„Szlacheczyznie polskiśj,* „jeznityzmowi,* „pysze Po- 
laków.* itd. Artykuł ów, o czem zapomnieliśmy w 
swoim czasie wspomnieć, a o czem wzmianka oka- 
zuje dziś potrzebną, nosił nazwę ironiczną „Bracia 

olacy.* 


Nadmien'ć tu jeszcze winniśmy, że profesor Gra- 
dowski, posyłając redakcyi St. Piet. Wiedm. niniej- 
szy woj list emigrantów dla ogłoszenia, w liście 
swoim do redaktora powiada, iż są tacy, którzy po- 
dają w wątpliwość znutentyczność pierwszój odezwy 
emigrantów a Neue É Presse nazywa ją nawet po 
prostu fałszywą. „Lecz ja* mówi p. Gradowski, 
„spokojnie i z uśmiechem słucham tych zarzutów, po- 
nieważ jestem w posiadaniu własnoręcznych podpi- 
"sów autorów pierwszego, jak i drugiego listu, a na- 
wet ich jak najdokładniejszych adresów, których tyl- 
ko wyjawić do pewnego czasu nie mogę, nie będąc 
do tego upoważnionym.“ Źródło. zaś pogłoski „o fał- 
. ezywości tu* upatruje p. Gradowski w nostepoja 
eśj okoliozn<óci: „Autorowie listów należą do tej 
partyi emigrantów polskich, która obrała sobie za 
hasło: „pojednanie z Rosyą.* Dla tych ostatnich 
kierunek i ości pierwszych nie są naturalnie mi- 
- lemi. „Polak nio może w ten sposób przemawiać!*. 
krzyczą oni.. I zamiast wszelkich polemik i dysku- 
syj, uznają za najodpowiedniejsze swym celom ogła- 
szać po całym świecie, że list jest fałszywym.“ 
ai list emigrantów polskich brzmi ën extenso 
jak następoje: 
~- „Szanuwny profesorze! Z listu twojego, umieszczo- 
"mego w St. Piet. Wiedm. powzięliśmy dostateczne 
wyobrażenie ozamąceniu pojęć, które przeważa w pu- 
blieystyce rosyjskiej względnie kwestyi polskićj. Tak: 
jest to chaos nad wszelkie pojęcie. Obawy nasze 
sprawdziły się. Smutno to, ale smucić się nie mamy 
czasu. Chwytamy co prędzój za pióro, 


„Od domysłów, jenialny ów publicysta przeskoczył 
wprost do wniosków pozytywnych i zawyrokował, że 
oświadczenia nasze są fałszywe, m więc niebezpie- 
czne. * 

„Możnaby to wszystko przyjąć za żart chyba, ale 
żarty autora „Braci Polaków* nie zabawne i nie 
wesołe są zgoła. Wogóle niewłaściwe są żarty bądź 
ze strony waszej bądź naszej, w uroczystej chwili, 
gdy dotykamy tak ważnej sprawy. Nowoje Wremia 
żartuje bardzo szkodliwie: na-szczere bowiem cŚwiad- 
czenia i peglądy Połaków, na uwagi poważne o po- 
wodach waśni wiekuistej, odpowiada z góry i hardo: 
„My wiemy, że t» są wszystko podejścia i wybiegi! 
Gdybyście wy nie byli konserwatystami, klerykałami, 
broglistami i bonapartystami, to jeszczeby może 
warto było z wami mówić; ale wy jesteście tacy i 
owacy, to ruszajcież sobie do ks. de Broglie!“ 

„I to jest jedyna odpowiedź na naszą próbę, przed 
sięwziętą z rozmysłem dojrzałym, bądź co bądź po- 
ważną, a wcale nie fałszywą. 

„Poczytujemy sobie za obowiązek wyjaśnić Ci, pa- 
nie profesorze, raz jeszcze treść- zasadniczą « Świad- 
czeń naszych poprzednich: być bowiem może, żeśmy 
się wyrażali ciemno, lub dwuznacznie, aloo nie do- 
powiedzieli całej naszej myśli. ; 

„Powiedzieliśmy otwarcie i dziś powiarzamy, że 
od roku 1870 uprzytomaniły się przed nami nowa 
prawa grupowania się narodów i mocarstw w nowe, 
potężne jednostki. Poddajemy się właśnie tym pra- 
wom, gdy oświadczamy szczerze pragnienie pojedna- 
nia z Rosyą. Prawa owe wynikły naturalae ze zje- 
dnoczenia, albo jeżeli chcecie ze zlania się interesów 
abstrakcyjnych z widomemi i namacalnemi. Wyglą 
da to nie poetycznie i nie powabnie, lecz jest prawdą 
ścisłą. Snać i polityka jest także jednostką, potrze- 
bującą dwóch biegunów wspomnicnych. Panowanie 
tych praw sięga i w dziedziny ekonomiczne. Język 
zachodu, odźwierciedlający ściśle wszystko , co jest 
nowe, pożyteczne i praktyczne, wzbogacił się nawet 
ostatniemi czasy w wyrazy, określające procega po- 
łączenia, zbliżenia, zlania się. Jest wyraz „fusion* i 
maluje rzecz dobrą. Jest inny „conjonction“, również 
sprawa dobra i pożyteczna. Jest nareszcie „coopera- 
tion“ idea roząmna i szlachetna. Wszystko to może 
żyć i rozwijać się, pod tym jadnak warunkiem, że po 
za słowem, t. j. po za dźwiękiem, jest rzecz, t. j. 


„Mniemamy, że w tem wszystkiem niema nie 
chytrego i trudno też tu dopatrzeć się własności tru- 
pich. Niesłusznie to, nawet powiemy grubiańsko, na- 
zywać trupami ludzi, którzy niezmordowanie śledzą 
za wszystkiemi objawami współczesnego ducha, a 
dziś nawet są gotowi zmienić front, wpatrując się 
usilnie i czujnie nadstawiając ucha ku stronie, gdzie 
pojawiają się. wszelkie możebne symptomata postępu. 

ie wahaliśmy się też wskazać na ten zwrot nowy 
w naszy, AE a. jako > kryzys, o którego 
czynimy zależnym progromat naszego postępowania. 

„Uwatalibyściy bo brak godności z |" strony 
i za rzecz nieuczciwą uciekać się do tak zwanej n 
was kazionszczyny, to jest do frazesów urzędowych, 
jakkolwiekbądź mogą one być drogiemi i ulubione- 
mi przez waszą prasę, która do nich od wieków 
przywykła. Nie mówiliśmy więc nic ani o „pokucie* 
i „żalu za grzechy*, ani o jakiejś niespodziewanie 
zrodzonej „czułości i przywiązania do Rosyi*, ani 
też o „braterstwie i współplemienności*, tylkośmy 
oświadczyli po prostu, że przegranie naszego procesn 
historycznego nuznallśmy za fakt spełniony, apelując 
jedynie do narodu i rządu ros;jskiego, aby uznano 
nareszcie, że przyszła pora określenia w sposób sta- 
nowczy i ludzki stosunków naszej narodowcści do 
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rosyjskiej. Pierwszeństwa Rosyi nie przeczymy, ko- 
nieczneść pojadnania i zgody uznajemy. 

„Oto i wszpstko. Niema zapewne w tem wazy- 
stkim, na pierwszy zwłaszcza rzut oka, wielkiej go- 
rącości uczuć, jest nawet pewna oziębłość i sucheść. 
Ale czyliż podobbna i czy przyzwcitemby było, w 
razie obecnym, wdawać się w deklamacye, według 
przepisów urzędowych? Obrzydliwą jest rzeczą grze- 
bać ciągle i ciągle w tej starzyźaie spleśniałej ! 

„A autorowi artykułu „Bracia Polacy“ ciągle kro- 
cą Bię ra języka wyrazy: „cóż to wy panowie Po- 
lacy, nie wspominacie nie o wierności i przywiąza- 
niu do tronu?* 

„Nie! byłaby to rzecz nieprawa mówić dziś o u- 
czuciach, które ani są ani mogą być nam znanemi 
w obecnej chwili. Znajdą sig one, niema wątpliwo- 
ści, jeśli nam opatrzność pozwoli urządz.ć się w spo- 
sób znośny, choćby pod cienieniem waszego tronu. 
Poruszyć w naszem łonie pokłady dawno zapomnia- 
nych uczuć, jest zadaniem nie trudnem wcale i prę- 
dzej przesadzimy w tem, skoro nam będżie : dobrze, 
niż pozwolimy komuś się wyprzedzić. I sam moner- 
chizm nie jest nam wstrętnym, nagiąć się doń po- 
trafimy z zapałem, bośmy zdolni do wszelkiego. to- 
dzaja porywów 1 nawet wytrwali w nich, jak Świad- 
czy ‘historya naszych wyznań politycznych. - 

„Ale to wszystko jest jeszcze przed nami w przy- 
Szłości...  Udawać zaś teraz wierności i przywiązania 
nie będziemy. ai 

„Oto jacyśmy jeznici, ponie autorze artykułu „Bra- 
cia Polacy!“ - SSE 

„Idziemy dalej, panie profesorze. Darujesz nam 
rozwlekłość naszej obrony. 

„Zaznaczyliśmy w liście naszym nowy a niewąt- 
pliwy zwrot Polaków. ku wszelkim pracom, mającym 
związek z zadaniami ekonomicznemi. Mamy na to 
to pewne dane. Dwa pokolenia wychodźców polskich 
kształciły się we Francyi, Anglii, Szwajcaryi, Amo- 
ryce i t. d. hartowały się w twardej pracy i przy- 
wykły. iść z postępem pozytywnych i utylitarnych 
nauk zachodu. Wszyscy oni, bez wątpienia, przynie- 
śliby nie małą korzyść Rosyi i Polsce w przyszłych 
pracach na polu ekonomicznem. Zresztą wogóle na- 
strój umyslów polskich objawia w sposób wyraźny 
popęd ku uprawianiu nauk ekonomicznych. Tea na- 
strój to skutek błęłów i niepowodzeń na polu 
politycznym.  Szlachectwo tu mic nie przeszka- 
dza; równość wobec pracy i pożytku stała się dla 
nas tak elementarnem i pozpolitem pojęciem, że 
śmieszną byłoby i nudną rzeczą rozwodzić się nad 
tem długo. Dziwny to człowiek ten autor „Braci 
Polaków*, że wierzy dotychczas w jakąkolwiek war- 
tość tych spleśniałych rupieci, tych szmat starych, 
starganych i do tego skrwawionych! Czyż nię. wstyd 
mu dziś jeszcze straszyć niemi polski stan wło- 
ściański? v. ù 

„Za cóż więc autor rzeczonego. artykułu jeży się 
i gaiewa na nas? Czyliż naprawdę usiłuje on wmó- 
wić w swoich czytelników, że nasi inżynierowie, che- 
miey, technologowie, rzemieślnicy, „rachmistrze, lub 
agronomowie rie Są czem ionem, jeno zamaskowa- 
nymi jeznitami, oligarchami, lub. nawet ajentami bie- 
dnego księcia Broglie? Przyznaj profesorze, że No- 
woje Wremia przesadzilo w zbytnim zapale i gorli- 
WOŚci. ; 

„Druga wina, którą w nas odkryto i za którą nas 
potępione, to konserwatyzm. Powiada rzeczony an- 
tor, zapatiując się na rzecz z punktn jakiegoś ku- 
pieckiego, czy też  kramarskiego, że kopaewatyam 
rosyjski doskonałego jest „gatunku, a nasz, polsk SĄ 
nic nie wart... I nie usiłuje nawet wyjaśnić, jakie 
zasady mu służą za podstawę podobnego gatunkowa- 
nia: konserwatyzmu. Z tym panem, lubiącym brako- 
wać, mówić jest trudno ; ale tobie, panie profesorze, 
powtarzamy raz jeszcze, że jesteśmy. doprawdy kon- 
serwatystami, i to „w dobrym gatunku“... 

„Cóż chcecie? Widzieliśmy wiele, kosztowaliśmy 
wszelkich owoców politycznych i gocyalnych rewolu- 
cyj, doptaliśmy po tych ścieżkach gorliwie i przy 
tem z najnaiwniejszą w Świecie wiarą. I oto w koń- 
cu podsumowajiśmy rachunki swoje i cudze i zamyśli- 
liśmy się głęboko. Wy.żdło z tych rozmysłów, że 
źle jest burzyć, źle przęcinać mieczem, bo postęp — 
ta roślina droga i pożyteczna potrzebuje cierpliwości, 
pracy i nauki. Robot» od siekiery, tak w technicz- 
nem, jak i móralnem znaczeniu, nie na wiele się 
przyda, nie przypada do naszego smaku i obrzydł 
już nam cstatecznie, Wszakże i wam takża? nie 
prawdąż? Jeżeli zaś dziennikowi. Nowoje Wremia 
potrzebne są koniecznie etykiety Z napisem, 60 za: 
wiera w sobie nasze wyznanie obecne, to możemy 
mu wyjaśnić, że conservation par le progrés byłoby 
nejwierniejszym wyrazem naszych dzisie szych dążuo- 
ści wa względzie polityki i socyclogii. Nauczać was 
nie mamy zamiaru, lecz podziel:ć s.ę doświadczeriem 
zdobytora z młodą w tym względzie Rosyą, wszak 
rzeczą jest szlachetną i prawą ?—„Lecz zarzutu głó- 
wnego, jaki nam czyni Nowoje Wremia, wcaleśmy 
się mie spodziewali. Autor artyżuła „Bracia Polacy“ 
trwożliwy jest aż do śmieszności. Przyśnił mu się 
ìlerykalizm — i wnet. nam ząrzuca, żeśmy klerykały 
zaciekli, bije pa alarm i całą Rosyę zwołuje na 
ratunek przeciw zamachom  klerykałów polskich! 
Klerykalizm, profesorze, to jest słowo ważne, które- 
go doniosłości, być może i my sami nie rczamiemy 
całej, bo też to owoc nię z naszego drzewa. Z tem 
wszystkiem jednak jesteśmy w stanie wyłożyć nąsze 
mu oponeatowi, (chociaź włeśnie za dąwanie nauk 
tak bardzo on nas nie Kocha), że klerykalzm jest 
zjawiskiem, właściwem plemionom latyńskim, służąc 
im za sztandar i hasło w ich polityce. U nas, w 
braku, wśród naszej emigracyj, innych mianowników 
ogólnych, katolicyzm łączył nas i związywał w je: 
dną całość z ojczyzną. Lecz katolicyzm polski, cd 
samego prawie początku swego u nas istnienia, przy- 
brał cechy narodowe, i że się tak wyrazimy, domo 
we, a zawsze umiarkowane. Bywały zapewne wyjąt: 
ki, lecz pozwólcie nam zamilczeć o nich, za co my 
nawzajem nie dotkniemy zgoła Świeżuteńkich dowo- 
dów waszej nietolerancyi rez jnej. Jeżeli w spółcze- 
snym katolicyzmie polskim ktokolwiek może wyna- 
leść ślady żółci, są to bez wątpienia wyniki naszej 
tułaczki i cierpień beznadziejnych. Nie traćcie na- 
reszcie z uwagi, ża katolicyzm polski, przeniesiony na 
obcą glebę, pod niebo pełne burz politycznych, mógł 
czasami zmieniać swój charakter, lecz to były tylko 
wyjątki i skutki stanu przejściowego. Ustateczny wy- 
rok w tej kweslyi byłby w każdym razie dziś jə- 
szcze przelwczesnym. Zesztą w sprawie pojednania 
naszego z wami, ważnemi są bardziej nasze polity 
czne, nie zaś religijne przekonania. Dajcie tym o0- 
statnim swobodę i przestrzeń w naszej Polsce, a one 
ułożą się rychło we formę spokojną, nie groźną ni- 
komu, a wiaścirą naszemu narodowi. U nas bowiem 
nie masz pod tym względem ani tradycyi świata la- 
tyńskiego, ani jego namiętności; skądże się więc we- 
zmą niebezpieczeństwa ? 

„Najwiękezo złe jest w tem, że autor artykułu 
„Bracia Polacy“ dcstał choroby, znanej we Francyi 
pcd nazwą „ła manie de manger du prótrę*. Zja- 
daj więc sobie, panie autorze, i niech ci sluży na 


jest i dobrze nam znane. 


jęli nastopu deny ri 
z Moraczy, na prawem skrzydle oddzisł Miliana Wu- 
kowicza, na lewem batalion Pejowięza. Oba te skrzy- 
dła były tak ukryte, że Mehemed Ali nic o nich 
nie wiedział. — Turcy posuwali się w. ściśniętym 
szeregu ku klasztorowi, Moracza, leżącemu na prawym 
brzegu rzeki, tegoż. nazwiska. Gdy Turcy zbliżyli 
się do Czarnogórców na cdległość strzała, wojsko 
ks. Mikołaja rozpoczęło silny ogień. Ihumen pobli- 
skiego klasztoru, Mitrofan zachęcał Czarncgórców do 
zaciętej walki i opozu przeciw nieprzyjacielowi. Po 


zdrowia; lecz jakąż my mamy styczność z twoim 


apetytem ? ; 
„Wszystko, cokolwiek mówi rzeczony 2utor, stare 
W każdera jego słowie 
brzmi echo roku 1863, a my tak szczerze pragnęli- 
byśmy, aby rok 1877 był pierwszym rokiem zgody 
i pojednania!... i 
Zdaje się, żeśmy już odpowiedzieli na wszystkie 
grogie zarzuty, czynione nam w art;kule dziennika 
Nowoje Wremja. Zamykamy więs niniejszą ode 
zwę wzmianką, że nadana artykałowi, przejętemu na 
wskróś niechęcią przeciw nam, nazwa: „Brzcia Po 
lacy“, jest złeśiiwą i niewłaściwą w obecnym sta- 
nie rzeczy ironią. Ale to już kwestya pomniejsza, bo 


tglko braku przyzwcitości i savoir vivre. 


Paryż 22 czerwca 1877. : 
(podpisano: G. 8.) 


"Teatr wojny. 


Wedlug wiarogodnych doriesień półurzędowej Polit. 
Corr. powstanie w Bośnii nie utało jeszeże 


bynajmniej. Dnia 4 b. m. oddzisł S mona Dawidowicza 
wyruszył z Blagaj do Agicz, które uchodzi za k'ucz 
do ważnej pozycyi tsrackiej w Nowi., W. Agicz stał; 


3 kompanie Mustehafizów, którzy dla wzm eniem 


swego stanowiska, porobili mete ckopy. Przywódzca 


powstańców Dawidowicz otrzymał od  Despotowicza 


rozkaz zejęcia tego miejsce. Ud rzył więc z swym 
oddziałom, liczącym 600 ludzi dnia 4 lipca na wojski 
tureckie. - Z. początku Turcy  dziela:e się brovi, d~ 
piero kiedy koło godz. 4 po poł. powstań y ponowili 
z trzech stron swój atak, zmuszeni został do ofu 
szczenia Agicza, który cały prawia w płomieniach, 
został natychmiast zajęty przez” Dawid«wiczą. 
placu bitwy został» 54 Turków. Powstsń:y zdobyli 


Na 
140 karabinów, 6 skrzyń z jatronami, i znaczną 


liczbę bydła. 


Dais 3, 415 lipca przyszło także do potyczki, 


między oddzisiem Melicza i lendwerą turec 4, oko- 
zującą w Grmieca-Plarine. Powst ńzy zdobyli tę po-| = 
życyę, stając się penami całej ckolicy międ:y; Bre- 
sowaczą i 
Bresowaczy, gdzie arcy ztmierzają ich napaść. 
Prawdopodobni» w tych dniach przyjdze tam do 
rozstrzygającej bitwy. Dzspotowicz robi wszystko, co 
może, aby ochronić tę pozycyę. Z Zagrzebia donoszą 
do Polit. Corr., że z powodu, iż spodziewają się 
tam klęski powstańców, a wtedy przeszliby cni gra- 
nico chorwacką , $ 
został w okolicach tych znacznie wzmocniony. 


Planing, Obecnie powst:ńcy obozują w 


kordon nadgraniczny anstryacki 
O bitwie pod Moraczą która tak stanowczo wpły- 


nęła na losy Czarnogóry, dopiero teraz otrzymała 
Polit: Corr.:bliższe szczegóły. "W bitwie tej, jak 
wiadomo, szala zwycięstwa przechyliła się na stronę 
Czarnogórców. Dnia 23 czerwca 20 batalionów redyfów 
10 taborów Arnautów przeszło pod dowództwem 
Saliha i Ali-baszy granicę czarnogórską pod Kola- 
isżynem i zajęło równiny pod Wuczja i Lijeska, Ró- 


wnocześnie Ali basza wyruszył z 10 batalionami ku 
Moraczy. Czarnogórcy stali niedaleko Moraczy z 3 
batalionami z Matoczówa pod dowództwem wojewody 


Milisra Wukowicza i z 2 batalionami pod dowódz 
twem senatora Piotra Jakuszowa Pejowicza w Józerze. 


Wukowicz i: Pejowicz wyruszyli ze syemi  słabemi 


siłami pośpiesznym marszem do Moraczy, gdzie za- 


jące.stanowiska: w środku stał batalion 


1/4 godzinnej walce działowej «opuścili Wukowicz 


i Pejowicz,swe ukryte stanowiską i w jednej chwili 
otoczyli Turków. Wówczas przyszło do krwawej walki; 
Qzarnógórcy wpadli na nieprzyjaciela z jatagarami 
w ręku i zmusili go do ucieczki. Cearnogórey ścigali 
Turków aż po za Moraczę. Turcy stracili przeszło 
2000 ludzi, a cała droga do granicy „była zesłana 
trupami.. Walka nstała dopiero z nadejściem nocy. 
Tarcy rózłożyli obóz pod wsią Rawną. Wojewcdowie 
czarnegórsty postanowili z brzaskiem dnia napaść 
na obóż, Mehemeda Ali baszy, nie mogli jednak wy. 
konać tego zamiaru, gdyż nieprzyjąciel opuścił w nocy 
swoją pozycyę. Zwycięstwo kosztowało Czarnogórców 
kilkaset zabitych i rannych. Dowódzcy czarnogórzcy 
i kapitanowie Basza Bozowicz i Maszan Nikoczewicz 
zmajdowali się przez cały czas w największym ogniu 
zachęcając czynem i słowem do walki i zapału. 
Książe nadał wszystkim oficerom cznaki, wojskowe. 


Dziś. potwierdza się już urzędownie zajęcie Tirno- 
wy przez Rosyam. Podobnie jak Bielę, zajęła Tirno- 
wę naprzód jażda rosyjska, jakkolwiek broniło jej 
8,000 nizamów i baterya od strony północnej usta- 
wiona. W skutek zajęcia Tirnowy, zaajduje się. csła 
Bałgarya środkowa w rękach Rozyan. Nieliczna za- 
ł'ga turecka cofnęła się z Tirnowy ku wschodowi 
w kierunku Szumli; Rosysnie usiłować teraz będe 
zdobyć przejście Bałkunu na południa od Gabrowy. 
Według korespondenta Timesa przednie straże armii 
tureckiej stoją nad rzeką Jantrą, a. centrum usta 
wione jest pod Rasgradem, prawe skrzydło zesłania 
Ruszcznk, lewe rozciąga się aż po Szumlę. W Syli- 
stryi pozostawiono tylko 12 tysięcy ludzi. Sły tu- 
reckie w zachodniej części Bułgaryi włącznie z gar- 
nizonem Widdynia wynosić mają tylko 40000. lu 
dzi. Jeżeli Turcy. zdecydują się przyjąć welug bitwę. 
stoczoną ona zostanie prawdopodobnie na linii Ra- 
szczuk-Rasgrad-Szumla. l 

Zamieszczona poniżej depesza z T fisu drje obraz 
stanowisk wojska rosyjskiego w Armenii. Prave 
skrzydło pod jen. Okłobżio pobite przez Derwisza 
baszę cofnęło się do oszańcowanych pozycycyj pod 
Muhanstate, które poprzednio zabrali Rusyenie Tur- 
kom, znajduja się więc jeszcze na ziemi tureckie.. 
Działanie, które po zdobyciu Ardahana, rozciągało 
się ku Olti; zostało wstrzymane, a większa część tej 
kclumny złączyła się z korpusem otaczającym Kara, 
Ztamtąd przedsięwziął jen. Loris- Melikow z medo- 
statecznemi siłami napad na Tnrków. oszańcowanych 
pod Se*inem, któremi dowodził Feizy-basza, —i zo- 
stał pobity. Podcbnież jen. Tergussakow poniós!- 
szy klęskę pod Dalibabą i Karakilissą, widział się 
zmuszonym cofcąć się ku Kriwanowi na terytorynm 
rosyjskie, albowiem po za sobą miał Bsjazet oblega- 
ny, a później zajęty przez Kurdów. 

Zanótować w końcu musimy pogłoskę o wybuchu 
wielkiego powstania w Georgii i Daghestanie na po- 
ładniowych stokach Kaukazu, który ma być głównym 
powodem odwrotu wojska rosyjskiego w Armenii. 


Bukareszt 10 lipca. (Polit. Corresp.) Wczoraj 
ukazała się eskadra turecka przy ujściu Śuliny, w za- 
miarze przerwania komunikacyi Rosyan w Dobruczy 
i zatopienia łódek napełnionych kamieniami. Guber- 
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nator rcsyjski Tulcey kazał przy ujściu Suliny zato- 
pić torpedy. Parowiec turecki w Kilii ścigając łódź 
rumuńską osiadł na mieliźcie. Wczoraj 2 łodzie ro0- 
syjtkie usiłowały zdobyć ten parowiec. Pod Kałaracz — 
krążył monitor turecki, który zaczepiony został {go ` 
lipca przez 2 rosyjskie łodzie działowe. Po kilku je- 
drak strzałach łodzie rosyjskie cdpłynęły. Ke. Karol 
odjechał z księżną w towarzystwie pułkowników Sla- 
niceano i Fihtes do Kalafatu. Między bateryą ru- 
mtińską w Rust, a turecką w Łom - Polance rozpo- 
cząt się silny cgień działowy. 

Cetynia 10 lipca. (Poi Corr.) Rozszerzana 28 
strony tureckiej pogłoska, jakoby ermia turecka za- 
niechsła kroków zaczepnych przeciw Czarnogórze .. 
w skutek obcej interwencyi dyplomatycznej jest zu- 
pełnie bezpodstewną, Czarnogóra nie udawała się do 
Żad.ego z mocarstw % pr.śbą o taką interwencyę, 
trad+0 wię” przypuścić, aby które z mocarstw 

dn gaego Żądania Cz rnogóry i bez jej wiedzy ue 
dawało się do Porty o wstrzymane kroków zacze- 
pnych. C f ięcie się Sulejmana baszy nsstąpiło wy- 
łąc nie w skutek ogromnych strat w ludziach i w sku- - 
tek przejś ia Dunsjn przez Rosyam. O:łe regularne 
w jsko tnrecze w Bcśai i Hercogowinie, nawet Za- 
łogi blokhanzów odwołane zost :ły do Bułgaryi. W Al- 
sanii pozostają tylko załogi tureckie w. Podgocycy i 
Spnżu. Główna kwatera ks. Mikołaja jest obecnie 
w Orjałuce. żę: 

Tyfiis 8 lipea. Jenerał O łobźio zajął po nadej- 
ścia posiłków st+nowis<a -w Mahanstate. Loris Me- 
likow obsadził r ółacene statki przesmyku Saganlug 
ı otrzymał psiki od korpusu cblężsiczego Karsu, 
dowodzonego przez Dewela i Orensa. Jen. Heimann 
zajduje się w „łównej kwaterze w Mazra. Załogą ` 
Ardahėnu dowodzi Komarow. J:n. Tergusakow przy=" 
był we czwartek do Igóyru, gdzie stoją w jska Ka- 
bal-Ali chana. Spodziewają się bitwy pod Bajazetem. 
W. ks. Michał przybył do E iwann. Kars jest wciąż © 
bombardowanym, Ro-yanie zajęli we środę bateryę 
stojącą przed fortem Muctlis-Tabia. 


Kronika miejsc 

Kraków 11 lipca. W dniu 10go lipca b. r. - 
odbył Wydział historyczno « filozoficzny Akademii U- 
miejętności posiedzenie miesięczne, na którem prof. 
Dr Burzyński dokończył odczytania swej rozpra- 
wy O dziesięcinie monarszej w Polsce, a opierając 
się na poparcie zdania swegó, iż dziesięcina monar- 
sza w Polste istniała, na dokumentach zaczerpnię-- 
tych ze zbiorów Andersa, Hasselbacha i Ko- 
segartena, Giesebrechta zę zbioru Tinecya- 
nów i Rzyszczewskiego, wykazywał poszczegól- 
nie, że książęta od dziesięciny im się. należącej u- 
walniali lub takowej odstępówali. W przedmiocie tym 
zabierali głos prof. Dr Bojarski i Dr Hoszow- 
ski. Na posiedzeniu administracyjnem złożył Be- 
kretarz do rozpoznania nadesłaną pracę p. Łuczy- 
ekiego Kilka myśli o objawach psychicznych wo-. 
li, a Wydział zatwierdził obiór Dra Schmidta, wi- 
ceprezydenta miasta Krakowa na członka Komisyi 
prawniczej. 

—— Nowo mianowany marszałek sejmowy br. Lu- 
dwik Wodzicki, który;od paru dni bawił w naszem > 
mieście z powodu. ślubów hr. -Artura Potockiego i hr. 
Antoniego Wodzickiego, wyjechał wczoraj wieczór do 
Tyczyna. O ile nam wiadomo br. Wodzicki przed 0- — 
twarciem sejmu uda się do Wiednia. r i 

— P. Hipolit Lipiński, znany artysta malarz, 
ukończył w tych dniach obraz, który wraz z „Tar- 
giem na placu Szczepańskim* ukaże się wkrótce 
w Kiinstlerhausie wiedeńskim, Obraz ten, nie wiel- 
kich stosunkowo rozmiarów, przedstawia żyda han- 
dlarza starożytności, sprzedającego pasy polskie. Pod 
starodawnym gmachem krakowskim, istną ruiną pol- ' 
skiej przeszłości, żyd wyjmuje z worka, piękne pasy 
słuckie i ogląda je z pewnego rodzaju politowaniem; 
obok niego stoi młody adept sztuki kupieckiej, ryży 
z wyrazem zadowolenia twarzy i ironią, jakby chciał 
powiedzieć: co to wszystko warte? Zapewne artysta 
zechce obraz teń dać na wystawę krakowską, warto- 
by bowiem, aby własni ziomkowie p. Lipińskiego prze- 
konali się o jego znakomitym talencie, skoro go po- 
dziwiają cudzoziemcy. 

— P. Antoni Władysław Galusiński z Goszcza- 
nowa w Kaliskiem otrzymał na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktora medycyny i chirurgii, , 

— Na wystawę Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
nadeszły: Abramowicza „Uczta u Wierzynka'; 
A. Grabowskiego „Portret Smolki“; Franciszka 
Streita „Pociecha matnli“ i „Konsylinm*; Ga- 
domskiego Model ną pomnik Art. Grottgera, 
mający się wykonać w marmurze kararyjskim i por- 
tret Rapackiego medalion z gipsu; P. Kozakiewi 
cza „Przy studni* okrągła rzeżba z drzewa. 

— Wezoraj zakończyła życie Tekla z Bryniarskich 
Anczycowa, żona znanego pissrza sztak ludo- 
wych. 

— Z powodu wzmianki naszej o doróżkarzach 0- 
trzymujemy następujące pismo: 

Biorę assumpt z zamieszczonej w kronice Czasu 
przygody pewnej pani z doróżkarzem, i pozwolę $0- 
bie podać niektóre uwagi nad doróżkarzami, a mogę 
to tem śmielej uczynić, ile że często z nimi się sty- 
kam. Niemal- codziennie się przekonywam, że jak 
słusznie Czas zauważył, malcy powcżą jednokonkami, 
jak niemniej, że nie znają nawet najcelniejszych ulic 
miasta; takich często zapytuję od jak dawna siedzą 
na kożle i dowiaduję się, że albo chwilówo wyręczają 
stałego wożnicę, albo że te obowiązki pełnią od krót- 
kiego czasu. Wielu z wożnie stałych nie umie czytać 
ani napisów ulie, ani numerów domu ; nie znają oni głó- 
wnych budysków, nie wiedzą np. gdzie jest Towa- 
rzystwo wzajemnego ubezpieczenia od ognia, gdzie 
jest drukarnia uniweraytecka, Kasa oszczędności itp. 
Gdzieindziej dorożksrze zdają egzamina przed władzą. 
której podlegają, gdzie i w którym kierunku jest ta 
lub owa ulica; byłoby pożądanem aby i u nas podo- 
boego rodzaju egzamina były wprowadzone. Często 
mi się zdarzało, że zaje: bawszy do chorego, gdy do- 
różkarzówi przed moim powrotem od chorego za jà- 
zdę zapłacono, tenże sobie najspokojniej odjechał, nie 
troszcząc się wcale o to, jakim sposobem wrócę do 
domu. Nareszcie eo do cennika jazdy, to do niego - 
wcale nie lubią się stósować. Dawniej kosztował kurs 


20 cent., teraz Zaś nie płaci się od kursu, lecz płaci — 


się za kwandras 20 cent., za pół godziny 40, za 
trzy kwadranse 60 centów itd.; jeśli więc jadę do 
chorego i potrzebuję ani minutę więcej jak pół go - 
dziny do powrotn do siebie, to żąda zamiast 40 cent. 
60, bo rachuje kurs tem, czekanie i kurs nazad, 
chociaż jazda kursowa nie istnieje. Jazdę na Podgó- 
rze lubią rachować drożej, chociaż cennik jazdy wy- 


rażnie i Podgórze obejmuje. Ceny jazdy we Lwowie — 


są tańsze niż w Krakowie, a w Warszawie chociaż 
jest jazda obrachowana na kursy, jednak ma być 
tańsza niżeli u nas, chociaż dwa te miasta są wię- 


ksze od naszego. Uważałem, że właściciele doróżek 


sami powożący są grzeczni i uprzejmi, natomiast ich — 
stangrety nie kontentując się płacą od właścitiela 


otrzymaną, zdzierają publiczność, i grubiańskiem obej- 


ściem tyranizują ją. Dr. Warschauer. 

— Na drugiem posiedzeniu konferaneyi nauczycieli 
szkół ludowych okręgu zamiejskiego toczyły się o- 
brady nad rozprawą p. Duchowicza na temat: 
„Jakie uczyniono spostrzeżenia co do wydanego re- 
gulaminu szkół ludowych i jakieby w nim ze wzglę- 
du na potrzeby szkół należało poczynić zmiany i do- 
datki*. Uchwalono kilka wniosków opartych na do- 
a, Następnie p. Wilkoszewski odczy- 
z > pezet na temat: „Jaki winien być plan, nauki 

iedzielnych i jak ma być ułożona książka stó- 
sowna do tego planu“. Po dłuższej dyskusyi do u- 
wag p. Wilkoszewskiego, odnoszących się przeważnie 
do szkół wiejskich, dodano jeszcze uwagi odnoszące 
Się do szkół miejskich i powzięto odnośne uchwały. 
Po przyjęciu trzech innych wniosków p. Wilkoszew- 
skiego dokonano wyboru dwóch delegatów na kon- 
ferencyę krajową nauczycieli. Wybrani zostali p. p. 
Piotr Ziemba i Ferdynand Bądańczyk. 

Na trzecim posiedzeniu, które się odbyło wczoraj 
przed południem, czytał p. Lisowski z Rybny roz- 
prawę p. t. „Jakie trudności nasuwają się w wyko- 
naniu planu nauk dla szkół ludowych przepisanego, 
a mianowicie z geometryi, geografii, historyi nauk 
przyrodniczych itd.“ Zgromadzenie po dyskusyi nad 
każdym przedmiotem uchwala potrzebne zmiany, ja: 
kie koniecznie wypadłoby przeprowadzić. Wreszcie p. 
Rembacz uczynił wniossk, aby na właściwej dro 
dze domagać się zmiany nazwy szkoła „pospolitą“ 
na inną stósowniejszą. Zgromadzenie zgodziło się, iż 
nazwa ta jest niewłaściwą i przyjęło wniosek inspe- 
ktora p. Ellingera, iżby raczej brzmieć powinna „azko- 
ła początkowa”. 

Na ostatniem wreszcie posiedzeniu, wczoraj po po- 
łudniu, odczytaną została rozprawa p. Fornagla 
p. n. „Czego i w jakim porządku z historyi naturalnej 
w każdej klasie uczyć należy.* Temat ten dał powód 
do uchwały, aby upraszać radę szkolną kraj. o wy 
słanie podczas wakacyj kilku nauczycieli na naukę 
wypychania zwierząt i ptaków. Wniosek odnośny u- 
czynił p. Domański. Gdy na tem wyczerpnięto zu- 
pełaie porządek dzienny, zamknął p. Ellinger kon 
ferencyę stósowną przemową, zachęcając nauczycieli 
do. wytrwania nadal na drodze bardzo gorliwego speł- 
niania obowiązków, czem się dotychczas odznaczali. 
W końcu odbyło się jeszcze pożegnanie z nauczycie- 
lami powiatu Wielickiego, którzy ostatni raz wzięli 
udział w konferencyi krakowskiej, gdyż powiat ten 
na przyszłość ma być z okręgu krakowskiego szkol- 
nego wyłączony. 
| — Dziś o godzinie 5%4 zrana chłopiec 15-letni 
| przewożąc się z prawego brzegu Wisły, w środku 
~ przeprawy wypadł naprzeciw klasztoru zwierzynie- 
/_ okiego z łódki. Widząc to Ludwik Kadnlski wezwał 

li-letniego swego syna aby tonącemu pospieszył: na 
i ratunek, Z narażeniem życia puścił się chłopczyna, 
chwycił za włosy tonącego, który jnż stracił przyto- 
'  mność, a żona Kadulskiego przywróciła go tarciem 
| do życia. 
— Wozoraj wieczór podczas pławienia pary koni 
na prawym brzegu Wisły, w pobliżu Ludwinowa, u- 
| topił się parobek, który pławił konie, Wojciech Fe- 
= ręcki, lat 24 mający, z Mszany dolnej pochodzący i 
'_ koń jeden utonął, drugiego konia wydobyto; a zwłok 
i Feręckiego nie odszukano. Prąd wody w tem miej- 
~ meu głębokiej, uniósł parobka i konia. Z 
"= Wczoraj po południu w sieni, domu pod Nrem 
, 216; ną Kazimierzu, przez nieostrożność bawiących się 
sen przewróciła się szafa i przygaiotła na śmierć 
i z Ph Bronisławę Sworzniakównę, córkę wyro- 
nika, 

— Na pogorzelców miasta Trębowli otrzymaliśmy 
pod cyfrą W. 6 złr. 54 cent. 

— Nowy Sącz 8 lipca. 

Dnia 6go b. m. o godz. 93%/, zrana odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu porucznik 20go pułku 
Wilhelm Distel, najbliższy rangi kapitana. Zostawił 
on list, w którym podaje za powód śmierci swej se- 
katnrę. Był to człowiek łagodnego usposobienia i nad- 
zwyczaj tkliwego serca. Osobiste przymioty jednały 
mu tu wiele sympatyi, a żal za nim zgromadził c% 
łą inteligentną publiczność dla oddania mu ostatniej 
przysługi. 

+ — Leżajsk 9 lipca. 

_ Rada miejska tutejsza uchwaliła na posiedzeniu d. 
6 b. m. padać obywatelstwo honorowe p. Sebastya- 
nowi Kołodziejowi, kierownikowi szkoły cztero- 
klasowej w Leżajsku, z wdzięczności za 23-letnie gor- 
iwe wypelnianie obowiązków i wzorowe prowadzenie 
szkoły, oraz za podjęte trudy, aby dwu-klasową szkołę 
zamienić na cztero-klasową i zaprowadzić szkołę żeń- 
ską w Leżajsku. 

— Fremdenblatt donosi, że przy przejściu Duna 
Ju wołyński pułk stracił połowę ludzi. Wszyscy pra- 
wie oficerowie. polegli lub są ranni. Z Odessy zaś 
donoszą do Corr. Autr., że jen. Krawczeńko zde- 
gradowanym zostął z powodu nieporządków w 

ie wojskowej. 

— Donoszą do Presse, „że znajdujący się w świ- 
cie pułkownika Wellesley, doktór Carrick, który je- 
dnocześnie jest korespondentem Timesa, posądzonym 
został o przesyłanie cyfrowanych depesz o sile dzia- 
łających wojsk rosyjskich, Turkom. Z tego powodu 
Bam Wellesley wyzwany został na pojedynek przez 
dwudziestu oficerów z głównego sztabu rosyjskiego 
i albo będzie musiał się bić albo opuścić swoje sta- 
nowisko'*. 

— Czytamy w warszawskiem Fchu: 

Na początku przyszłego kwartału wychodzić ma u 
nas pismo dwntygodniowe w francuskim języku, pod 
tytułem Revue Slave, pod redakcyą pana A. de 
Fontaine, W tymże samym czasie, jak powiadają, 
jedno z pism tygodniowych przeksztxłci się w ro- 
dzaj tygodniowego przeglądu polemicznego, pod kie- 
Townictwem jednego z byłych redaktorów Tygodni- 

4 Powszechnego. I nareszcie dwóch utalentowanych 
y, jeśli pogłoski nie mylą, nabywszy na wła- 

OŚĆ jedno z pism codziennych, zamierzają nadać 
Mu charakter także polemiczny. Tymezasom Go 
w „Teatralny w ostatnim swoim zeszycie zapowia- 

» Ż8 na pewien przeciąg czasu, po wydaniu Je- 

cze jednego numeru, zawiesi wydawnictwo. Czyby 
jeka Piel było nie tworzyć pism choćby... W pro- 
Ostatni a podtrzymać silnie, pracą i funduszami, to 
tatya ~ Sagah chcóby dla tego ża jest, ma pewną 

u. 


See] Wspamnielismy niedawno o liście otwartym br. 
angie 1% do lorda Beaconsfield. Prezes gabinetu 
pismem ego odpowiedział na list ten następującem 
© ministra skarbu Strafforda Northcote : 


_ dodam. ; że Jego Ekscel. nie weźmie za złe, gdy 
AWA t nic a nie nie patniętam także, co od nie- 
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OŻAŚ z Ozwartku 12 Lipoa 1877, 


udzielania kredytów meliora- 


go usłyszałem. Mniemam, że cesarz rosyjski i ks. szczególnie w kierunku 
Gorczaków muszą być trochę zdziwieni, że na dro- 
dze dyplomotycznej zawiadomiono o wyrażeniu się 
prywatnego członka parlamentu. Mniemam, że 
dowodzi to, iż czynności posęlstwa dworu saskiego nie 
były natury absorbującej. Twój życzliwy 
żyć zy Beaconsfield. 

— Przed niedawnym czasem w okolicach Paler- 
mo odbyła się krwawa utarozka więdzy wojskiem 
włoskiem i bandą rozbójników sycylijskich, w której 
poległ słynny ich dowódca Leone. Był to bandyta w 
rodzaju Rinaldiniego, śmiały aż do znchwalstwa, 0- 
krutny, ale mający i pewne popędy szlachetności i 
bohaterstwa sut generis (jak n. p. obdarzanie ubo- 
gich pieniędzmi zdobytemi na możaych i t. d.), stąd 
też zdobył sobie znakomitą u ludu sycylijskiego po- 
pularność. Ostaniemi czasy wsławił się był jeszcze 
bardziej wizytą zrobioną największemu swejemu prze- 
$ladowcy i komendantowi miasta Palermo, w którego 
przedpokoju zostawił osobiście wizytywą swą kar- 
tę, Między papierami, pozostałemi po zabitym ban- 
dycie, znaleziono wiele kompromitujących osoby wy- 
soko położone, i nadto list miłosny pewnej zamężnej 
damy, należącej do koła arystokratycznego, która 
miała, jak się okazuje, stosunki bardzo bliskie z roz- 
bójnikiem i w liście tym oświadczała mu swoja go- 
rące i stałe uczucia. 

— Dzienniki amerykańskie donoszą o ważnym wy- 
nalszku już zastosowanym do praktyki. Kominy cią- 
gowa fabryczne przygotowują się z masy papierowej, 
nasyconej preparatem chemicznym, czyniącym je o0- 
gniotrwałemi. Niektóra fabryki w Nowym Jorku i 
Waszyngtonie już zaopatrzyły się w takie kominy, 
mające wysokości stóp 50, 60 i więcej. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Kozika, szewczyka, za kradzież 
obuwia swemu majstrowi i zbiegnięcie z nauki; Jó- 
zefa Jąkałę, włóczęgę, za, kradzież agrestu i malin 
w ogrodzie pod L. 80, przy ulicy Starowiślnej, które 
obrywał, łamiąc gałęzie; Walentego Juszczyńskiego i 
Wojciecha Sumłą, chłopaków, za kradzież butelki z s0- 
kiem malinowym, którą sprzedali za 10 centów 
Józefowi Cenzorowi, kupcowi pod L. 43 przy ulicy 
Długiej. Przedmioty skradzione odebrano od Cenzora; 
Józefa Ziętarskiego, czeladnika krawieckiego, za kra- 
dzież naczynia stołowego w szynkach. — Truskawie- 
cki, stróż kolejowy w tutejszym dworcu, przytrzymał 
Kazimierza Grabowskiego i Michała Ziembińskiego, 
wyrobników, za kradzież jęczmienia podczas wywo- 
żenia takowego z dworca. 

TEATR LETNE. We środę dnia 11go lipca: 
Trzeci i pożegnalny występ na dochód Gustawa 
Fiszera, artysty teatru lwowskiego: Komedya w 3 
aktach pp. Bayard, Jules de Vaillyi, z francuskiego 
tłumaczona przez Franciszka. Szymanowskieco: Mąż 
na wsi. — Początek o godzinie wpół do Sej. 

We czwartek dnia 12go lipca: Krotochwila w 2ch 
aktach przez M. Bałuckiego: Teatr amatorski. — 
Komiczna operetka w 1 akcie, muzyka J. Offenba- 
cha, libretto tłumaczył W. L. Anczyc: Joasia pta- 
cze, Jaś się śmieje. — Początek o godzinie wpół 
do 8ej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjació 
stok pięknych otwarta codziennie od godz, 1lej d: 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
ców, w dni powszednie 30 oentów. 

Dnia 9go lipca pochmurno, chłodno, chwilami 
deszcz; termometr od 9'0 doszedł do 17'8 © ` Baro- 
metr opada zwolna; rano O 6ej dnia 11go lipca stan 
jego był 745:2 millim., termometru 136 O. Wiatr 
% 


racyjnych; p. Dr. Krasicki pytanie, tyczące się 
tantiem rolniczych, p. prof. Bustgen pytanie czy 
i o ile instytucya wędrownych nauczycieli pożądaną 
i skuteczną jest dla gospodarstwa wiejskiego. 

Po krótkiej objaśniającej dyskusyi, której nie stre- 
szczam , gdyż kwestye te ważne dla rolnictwa będą 
jeszcze gruntowniej traktowane i będę miał sposo- 
bność powrócić do nich, postanowiono kwestye te 
przedłożyć centralnemu komitetowi Towarzystwa go- 
spodarskiego w celu przedłożenia ich zjazdowi go- 
spodarskiemu. Ta 

Nie równie ważniejszą na razie wydaje mi się 
druga sprawa, którą zgromadzenie wspomnione Się 
zajmowało. Towarzystwo gospodarskie wschodniej Ga- 
licyi polega na zasadzie centralizacyi czynn=ści o tyle, 
iż oddziały tegoż Towarzystwa, obejmujące zazwyczaj 
dwa powiaty polityczne, we wszystkich kwestyach, 
obchodzących ogół gospodarzy, zawisła są od komi- 
tetu centralnego we Lwowie, za pośrednictwem któ- 
rego porozumiewają się z rządem, otrzymują subwen- 
cye na cele gospodarcze itp. Komitet Towarzystwa 
jast jego organem wykonawczym i administracyjnym, 
reprezentuje je wobec władz, zarządza majątkiem itp. 
Zadaniem zaś oddziałów jest reprezentować interesa 
gospodarstwa okolicy. Członkowie oddziałów są czlon- 
kami Towarzystwa, a oddziały tylko pewną część 
wkładek na swoje cele zatrzymać mogą, odwożąc 
resztę do centralnego zarządu. Tyle wobec odmien- 
nego ustroju Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
uważałem za odpowiednie nadmienić. — Otóż od- 
dział Sokalski Towarzystwa, którego przewodniczący 
jest p. Feliks Polanowski, na zgromadzeniu 28 
kwietnia odbytem, ogłosił się samoistnym, innemi 
słowy uchwalił rozwiązać się i zawiązać nowe samo- 
istne Towarzystwo gospodarskie w Sokalu. 

Krok ten separatystów powiatowych, jest nowym 
dowodem, jak trudno u nas utrzymać jedność. Już 
przed kilku laty wnioskiem o zaprowadzenie Rady 
kultury krajowej starano się rozbić Towarzystwo 
gospodarskie. Gdy to się niendało, chwycono się in- 
nego środka. Niemożemy przesądzać, jaki ustrój naj- 
lepszym bej: Ao interesów rolnictwa. Kwestya ta 
jest bardzo obszerną i ważną, a dyskusye na osta- 
tniem zgromadzeniu To a rolniczego krako- 
wskiego świadczą, że można być pod tym względem 
rozmaitago zdania. 

Przeobrażenie jednakże, jeśli ma jakie nastąpić, 
powinno się odbywać na drodze legalnej, przepisanej 
statutem, a statnt Towarzystwa nadaje członkom 
rozmaite środki. Samowładne jednakże wbrew usta- 
wie Towarzystwa dokonane rozwiązanie oddzi 
jet roi aoee jak = gwałtowne, 
nielegalne postępowanie, czy ono o: się w par- 
e , czy w oddziałach Towa riy n Według 
»tatútu oddział może się rozwiązać, lecz uchwała 
taka musi iść pod zatwierdzenie Rady ogólnej To- 
warzystwa, a członkowie przyłączyć się powinni do 
janvch oddziałów. 

Komitet centralny podał fakt ten do wiadomości 
reszty eddzisłów, a niektóre odprwiedziały już potę- 
piając samowładny postopek oddzisłu sokalakiego. 
Tak uczynił oddział rudecko - gredecki, a wczoraj 
oddział lwowski — przyłączając się do obszernych 
m'tywów oddziału radecko-gródeckiego uznał postę- 
pek oddziału Sokalskiego jako niewczesny, To- 
warzystwu Bzkodliwy a przeto sprzeciwiający się 
obowiązkom obywatelskim. á 


— We czwartek dnia 12go lipca: Św. Jana Gwal- ŻY 

berta wyznawcy. Diskont Banku angielskiego. 

Od czasu ustanowienia diskontu bankowego na 
397, 00 w msju r. b. nastąpiło, obrot wekslowy 
zmniejszył się, s wzmógł się natomiast s; ne meta- 
lowy, tak że rezerwa banku angielskiego dosięga o- 
becnie niezwykłej wysokości 13%, milionów fantów 
szterlingów. Skutkiem tego Bank zniżył swe di- 
sconto na 24,3, a spodziewają się jeszcze zni- 
żenia na 2/,, Do wzrostu rezerw przyczyniło się 
nietylko Ścieśnienie ruchu w przedsiębiorstwach, ale 
i obfitość rozporządzalnych pieniędzy na targu an- 
gielskim wzrastająca od czasu, w którym sytnacya 
polityczna większą ostrożność w lokowaniu kapitału 
w papierach giełdowych nakazała. 


Wiadomośel bibllegrafiezne. 


— Nr. 6ty Ekonomisty wychodzącego we Lwo- 
wie zawiera: Eskont weksli „familijnych* napisał J. 
E. F.; Nasze opodatkowanie przyszłe, napisał T. 
Merunowicz; Magazyny publiczne, przez J. E. F.; 
Gospodarstwo i przemysł; Ruch handlowy; Kores- 
pondencye; Targ na bydło; Sprawy kolejowe; Ty- 
godniowy ruch finansowy; Kalendarz finansowy; W 
odcinku: Domy poprawy przez L. J-r. 

— Nr. 6ty Przeglądu krytycznego za miesiąc 
czerwiec r. b. zawiera recenzye dzieł: Chmielowskie- 
go, Izdebskiej, Eiwarta (tł. Z. Grabowskiej), Bor- 
kowskiej, Żełeńskiej, Zeissberga, Skarbka, Baranow- 
skiego i Dziedziekiego, Benoniego, Wagnera, Szy- 
stowskiego, Zawilskiego, Langleberta, Steinera, Lu- 
tostańskiego, Kośmińskiego. W końcu ruch naukowy 
w Akademii Umiejętności, Bibliografia polska; Spis 
ważniejszych recenzyj. 


Wiedeń 10 lipca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej niórogacizny 
galicyjskiej 764, średnio ciężkich węgierskich 1204, 
ciężkich bagonów 1090 — razem 3058. 

Galicyjskie płacono od 37 do 42 złr.; średnio-cięż- 
kie węgierskie od 37 do 44 złr., ciężkie bagony od 
45 do 48 złr. — za 100 kilo żywej w. 


O ZZŻZZZZZZZŻ 5 W, 4 ; ! 
Gospodarstwo, przemysł i handel. gy ydy 
| 


Wisdomości 
z bióra lzby handlowo - przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 8go i 9go lipoa. 

W dniu onegdajszym nie wiele dowieziono zboża 
na przedaż na komorę Baran, więcej dostarezono na 
odstawę. Ceny od ostatniego targu nie uległy zmia- 
nie. Zakupna jak zwykle porobili krakowscy kupcy 
zbożowi. 

Płacono za pszenicę za 237 fantów od 56 złp. 
do 631, złp.; żyto za 227 funtów złp. od 40 do 46 


Wiedeń 10 lipca. 

—— Spęd na dzisiejszym targu na nierogaciznę wy- 
nosił razem 3058 sztuk, czyli przeszło 400 sztuk 
więcej niż przed tygodniem. W tej liczbie ogólnej 
było towaru lekkiego 764 sztuk, śrdniego 1204 sztuk, 
ciężkiego 1090. Targ Z początku szedł ospale, pó- 
żniej dopiero ożywił się nieco, gdy kupujący spostrze- 
gli, że zamierzonej wskutek liczniejszego spędu zniżki 
cen osiągnąć nie zdołają. Płacono: towar lekki 38— 
44 złr., śrndni 38 — 44 zir, ciężki 44 — 48 złr. 
za 100 kilogr. żywej wagi. 


złp.; jęczmień za 202 funt. od 28 do 331/, złp.; ża 

owies na 138 funtów od słp. 16 do 18 złp.; groch Mynn. hodów ; 

250 funtów 32 do 40 złp. 5 , Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 
Z braku znaczniejszego dowozu, a więcej ożywio- =P 


nej chęci kupna, tendencya na dzisiejszym targu Kle- 
parskim wzmocniła się, a ceny pszenicy, żyta i ję- 
czmienia podniosły się. Do Prus robiono zakupna, a 
i Podgórskie młyny parowe wzięły znaczny udział 
w zakupnie. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12:50 
to 1410 złr., czerwoną od 1275 do 1430, bisłą od 
138:— do 14:50; żyto piękne polskie sa 100 kilo 
gr. od 10-— do 10'66; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 950 do1025; jęczmień dla krup. sa 100 kilogr. 


925; na za 100 kilogr. od 8'- - 
yd 875 do 925; na paszę od 715 do 8'05; 


Lwów- Brody. 
Podwołoczys. 


OIS TOTAR E 1 PRZE SEZ m 
289,096|44 85,849.05 874,945/49 


0d21 do 30 czerw. 


0d 1 cznia 
do a waste 


3 4,429,502|51 


PAES A 


5,524,072|55 


4 


1,094,570/04 
1876 


Razem 


jo 8'60; owies za 100 kil _ 1896 
sroch od 8'50 do 1050; fasolę od 10 fo 18-i sk jej zk Te 
F . — 6:50 do 8— złe. 

jagły od 12/60 do 145 PEAP © 0421 do 30 czerw.| 26456314] | 71,243/47]  335,806/61 


tatarkę od 6'25 do 750 złr. 


Od 1go stycznia 
a 1go ia | 8,254,64675] 868,435 69] 4,128,132/44 


Razem || 2,519,209/89)  939,729|16] 4,458,939[05 


Lwów 9 lipca. 


Peszś 7 lipca. (Targ zbożowy). 

Obrót niewielki, ceny stałe. 5 x 

Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 12'60 do 
12:80; na 78 kilogram. od 1390 do 14'1ń; żyto 
na 70 do 72 


cajnych przez Towarzystwo kredytowe ziemskie i|dzę na 74 r 
ksstuloóta służby pomocniczej przy robotach melio- |5-25 do 5'75; spirytus od złr. 31— do 31:50 zir. 


kilogr. od 10'60 do 10'75; jęczmień| Zakaz wywozu koni z 


na 62 do 63 kilogr. od 6'80 do 7— złr.; kukuru- 
kilogram. ed 6'40 do 6'50; prose od 


Wrocław 7 lipca. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22:30 
mark; żyto na 200 f. po 19— m.; owies ną 200 í. 
po 1440 mar.; rzepaku brak; olej po 67:50 mark.; 
spirytus na 100 Tralesa w miejscu po 50'20 mark. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 31go maja 


1877 TORN S 2: dliatwie . złr. 4,472,090 c. 95 
Od 1 do 30 czerwca 1877 r. 
złożono . . « « « 1 . IPE złr. 252,300 c. 46 


" Razem 4,724,391 c. 41 
Od 1 do 30 czerwca 1877 r. 


ZWIÓGODO <S s o o + © > o ©» złr. 215,804 e. 30 
Stan wkładek d. 30 czerwca 
1097 TOKET DES « bies sia o zir, 4,508,587 c. 11 


| nnn 
Przyjechali do Krakowa od 10go do 11go lipca. 


HOTEL KRAKOWSKI: K. Kosowski z Galicyi, 
R. Ryziewicz z żoną z Jarosławia, K. Hippman z 
żoną ze Lwowa, S. Żeleński z Kongresówki, E. Brzo- 
zowski z familią z Wożnika, Dr I. Baranowski z fa- 
milią z Warszawy, L. Krzystkiewicz z żoną ze Liwo- 
wa, Dr. I. Stella Sawicki ze Lwowa, Lucyna Regulska 
z Gracu. 


PRZEGLĄD 
Depesse teltgrańczna. 

Berlin 9go lipca. Reichsanzeiger ogłasza ces. 
rozporządzenie z 7 lipca zakazujące wyprowedzania 
koni przez wszystkie komory zagranicę. Urząd kan- 
clerski jest jedynie umocowanym do dozwolenia wyjąt- 
ków tego zakazu i zaprowadzi środki kontroli. 
Rozporządzenie nabiera mocy z dniem ogłoszenia — 
Reichsanzeiger ogłasza nominacyę prezesa naczelnej 
rady duchownej Hermanna rzeczywistym tajnym 
radcą z tytułem excelencyi. 

Petersburg 9 lipca. Nieporozumienie z an- 
gielskim wojskowym attachć Wellesleyem zostało 
usunięte z zadowoleniem wszystkich stroa. Stan 
zbóż zapowiada Świetne żniwa. Oczekują tu powrotu 
ministra sprawiedliwości hr. Pahlena z podróży in- 
gpekcyjnej. Iani ministrowie z wyjątkiem ministra 
wojny, ministra spraw zagranicznych i ministra 0- 
świecenia pozostają w Petersburgu przez lato. 

Belgrad 10 lipca. Wczorajsze posiedzenie skup 
czyny w Kragujewaczu było bardzo burzliwam. Przo- 
ciwnicy rządu ze stronnictwa konserwatywnego i 
członkowie skrajnój lewicy cświadczyli, że występują 
ze skupczyny w skutek stanowiska, jakie w adresie 
zajęła większość. Większość po odczytaniu przez pre- 
zydenta oświadczenia mniejszości przyjęła je do wiado- 
mości. Umctywowanie wyjścia zawiera w sobie obra- 
żające oskarżenie zgromadzenia i ministrów. Rząd 
r zpisał nowe wybory na opuszczone krzesła, które 
sij mają odbyć 12, 14 i 17 b. m. Nastąpi 31 no- 
wych wyborów. Gdy z 134 członków skapczyny 103 
wykonywa swój mandat, przeto skupczyna będzie 
mogła tymczasowo bez przeszkody obradować. 


Wozoraj nadeszła zapowiedziana przez nas wia- 
domość, o zwołaniu sejmu galicyjskiego na 8go sier- 
pnia, które bezprzeczme w tój chwili, piezwsze zaj- 
mie miejsce w zajęciach kraju. Jednocześnie doniesiono 
nam 0 zamianowaniu przez N. Pana, marszałkiem 
sejmowym hr. Ludwika Wodzickiego, którego wynie- 
sieniem na to ważne stanowisko, oddawna oczekiwanem 
było. Nominacyi tój „fac zr jutro kilka uwag. 
Dziś dowiadujemy się, że N. Pan nadał br. Ludwi- 
kowi Wodzickiemu godność rzeczywistego tajnego 
radcy. Zastępcą marszałka w sejmie został miano- 
say a dawniój piastujący tę godność ks. biskup 

nicki. 

zek odbyło się ostatnie posiedzenie Izby 
wyższój. Z pośpiechem załatwiono cały szereg u- 
staw przyjętych przez Izbę niższą, a odnoszących 
się spraw kolei żelaznój i regulacyi Dunaju. Do de- 
legacyi wspóloćj Izba punów wybrała następujących 
członków: br. Belrupt, bar. Burg, hr. Falkęnhaim, 
hr. Fiirstenberga, bar. Eogertha, Arnetha, 
Helferstofara, kardynała Kutschkera, bar. Kollera, 
ks. Fr. Liechtensteina, hr. Rechberga, hr. Salma, 
Schmerlinga, ks. Schónburga, Skrinzego, ks. Thurn- 
Taxis, hi. Trautmansdorfa, hr. Widmanna, bar. Win- 
tersteina, hr. Wrbnę, jako zastępców: ks. Czartory- 
skiego, hr. Hoyn, bar. Hackelberga, bar. Mayera, 
Mozera, Hardtla, hr. Guido Thuna, ks. Rosenberga 
i hr. Thuras. Wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
I:ha wyższa pominęła tym razam Polaków, wybie- 
rając tylko ks. Czartoryskiego jako zastępcę. Rezul- 
tat ten wotum krzywdzącego jeden kraj korony do- 
wodzi tylko jak bzy g“ feieren pai Izbie 
niższéj sposobu wybierania do delegacyi w ku- 
ryi z krajów, skoro nawet Izba wyższa, która z na- 
tury swejćj winna być bardziój umiarkowaną i wol- 
ną od wyłączności stronniczój układa liczbę człon- 
ków delegacyi bez względu na stosunek stronnictwa 
narodowości i reprezentacyi krajowych. 

Presse ol z urga tel donoszą- 
cy, że zamierzone spotkanie cesarza Austryackiego z 
cesarzem Niemie kim, odłożonem zostało do drugiej 
połowy sierpnia. Telegram ten dodaje, że NPan uda 
się dziś, we środę, do Bawaryi dla odwiedzenia ba- 
wiącej tam cesarzowej. Oorr. Autrich. wspomina- 
jąc o wyjeździe cesarza do Bawaryi, nie mówi już 
aic o spotkaniu się teraz z cesarzem Wilhelmem. 
Polit. Qorr. donoszą zaś z Monachium, że wyjazd 
cesarza Niemieckiego z wyspy Majnau na Lindau i 
Monachium nastąpi 16-go, a przybycie do Gastein 
17go wieczór. aber tg, d cesarzowi dwadzieścia 0- 
sób ze świty, między któremi ma się znajdować 
minister stanu Bulow. O spotkaniu z cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefam Polit. Corr. nie wspomina. NPan 
wczoraj 10go, odwiedzi, jak to byto zapowiedzia- 
nem, w towarzystwie arcyksiążąt obóz w Brück. 
W X i dniach wszyscy niemal ministrowie opuszczą 
Wiedeń dla użycia niec» odpoczynku; rzeczywiście 
kampania polityczna w_Aastryi była nader nużącą. 

Z Cstynii piszą do Polit. Corr. zaprzeczając, aby 
wpływy mr sę ech zniewoliły wojska 
ccfnięcia się z Czarnogóry. Wiedeński zaś korespon- 
dent do Bohemii donosi, że grunt dyplomatyczny o 
tyle jest przygotowanym, że najdalej idący krok Au- 
stryi okupacyi Bośni i Hercegowiny nastąpiłby za 
zezwoleniem zupełnem i porozumieniem wszystkich 
interesowanych mocarstw i że przez to interesa au- 
stryackie mogłyby być zabezpieczone. 

i z cesarstwa niemieckiego 0- 


opata | 813 


tureckie do | Pô- 


głoszony w Reichs-Anzeigorze, tłomaczą tą Okolicz= 
nością, iż zaczęto za wiele wykupywać kont w Niem- 
czech dla armii rosyjskiej. S 
Zajęcie Tirnowy przez wojska rosyjskie ma więcej 
polityczne, niż wojskowe znaczenie i z tego punktu 
widzenia zapatruje się na ten wypadek i na przyszłą 

Imini ę ks. Czerkawskiego w Bułgaryi nasz 
wiedeński korespondent. Przyszła ta administracya 
słynnego i nihilisty, który do tak opłakane- 
go stanu doprowadził Królestwo Polskie, zwraca na 
siebie uwagę świata politycznego, bo chcą W 
niej dopatrzeć się przyszłych zamiarów Rosyi. Deśćby 
jednak było przypomnieć sobie, co robił i jak działał 
ks. Czerkawski na czele urządzającego komitetu w 
Warszawie. Tagblatt podaje szczegóły, za których 
autentyczność trudno ręczyć, lecz które są dla tego 
prawdopodobne, bo wyglądają jakby parafraza czyn- 
ności komitetu urządzającego w Królestwie Polskiem. 
Otóż wedle Tagblattu cesarz Aleksander żegnejąc 
się z ks. Czerkawskim, miał powiedzieć: „Powierzo- 
ną ci została podwójnie wielkiej doniosłości misya. 
Masz ustanowić w Bułgaryi administracyę na nowych 

tawach i stworzyć związek moralny między tym 
jem a Rosyą*. : 

Ks. Czerkawski miał już wypracować projekt co 
do własności ziemskiej w Bułgaryi. Wielcy właści- 
ciele ziemscy mahometanie zostaną wydziedziczeni i 
wynagrodzeni w przeciągu lat 50tu za grunts odda- 
ne na rzecz Bułgarów. Urządzenia gmiane rosyjskie 
mają być wprowadzone do Bułgaryi. Sędziowie po- 
kju obierani będą przez ludność. Mahometanie ma- 
ją być tymczasowo usunięci od wszelkich urzędów. 
Armia narodowa składać się będzie wyłącznie z 
chrześcian. Egzarcha i synod bułgarski wybrani zosta- 
ną przez lud, lecz wybór ten masi być potwierdzonym 
przez jenerałgubenatora. Modły za Cara będą naka- 
zane we wszystkich kościołach bulgarskich. Do rzą- 
du, który ustanowionym będzie w Bałgaryi wejdą 
jako naczelnicy sekcyi, znani członkowie panslawi- 
stycznych komitetów rodowici Bułgarzy Gerow, Bur- 
mow, Stoganow. Językiem urzędowym w administra- 
cyi i sądownictwie będzie język rosyjski, w którym 
ułożonym został prowizoryczny kodeks. Pułkownik 
Sobelew mianowany został naczelnikiem żandarmery! 
bułgarskiej. Balebanow, pomocnik ks. Czerkaw- 
skiego, ma być mianowanym gubernatorem Tulczy. 

Do Presse piszą z Sistowa o tej reorganizacył 
nieco inaczej, najpierw twierdzą, iż dopiero po zeję- 
ciu dalszem kraju przez wojska rosyjskie może być 
mowa o zaprowadzeniu administracyi i rządu cen- 
tralnego. Teraz urządza się administracya w Sisto- 
wia i w każdej zajętej wiosce. Język bułgarski 
będzie językiem urzędowym; kcdeks rosyjski obo- 
więzywać będzie dopóki nie powstanie rząd prowin- 
cyonalny, lub ciało ustawodawcze, które uchwali u- 
stawy specyalne, lub też porczumi się pód tym wzglę- 
dem z władzą centralną. 

P. Aksakow przesłał do Cetynii, winszując Czar- 
nogórcom ich zwycięstwa 8,500 rubli, jako dar mia- 
sta Moskwy dla „bohaterskich dzieci matki Słowiań- 
szczyzny,* ks. Mikołaj podziękował telegrafem i 0- 
p. że i nie per przed rep. ofiarą, aby 
zapewnić zwycięstwo „Świętej wspólnej sprawy. 

Wojska rumuńskie nie adj r przejść Duna- 
ju. Ks. Karol pragnie tego podobno gorąco, ale lu- 
dność księstwa jest temu przeciwną a mówią, że i 
ks. Gorczakow posługuje się niektóremi bojarami , 
aby wstrzymywać księcia. Książę miał się zapytać w 
Wiedniu, jakby tam uważano pada armii rosyj- 

j przez Danaj. Odpowiedzieć miano, że działania 
armii rumuńskiej obojętnemi pozostaną dla Austryi, 
dopóki ta armia nie wkroczy do Serbii. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 
Berlin 10 lipca. Urząd do wydawania is 


lejów, który się właśnie zebrał, wystosował do tego 
samego rodzaju urzędów zagranicznych pismo, w któ- 
rem wyłuszcza podstawy swego postępowania i wyra- 
ża nadzieję wejścia w związek z zagranicznemi wła- 
dzami do wydawania przywilejów i nawzajem wy- 
mieniania uchwał i postanowień na polu przywilejów, 
jak również b reme e przywilejowsny¿h wynalazków. 
Urząd przywi 

lejów. 


zerum 9 b. m.: Muchtar basza uskutecznił połącze- 
nie części załogi Karsn pod Czywilkową o trzy mile 
od fortyfikacyj; Izmail obozuje w Mussum o trzy mile 
od granicy. Tergussakow ma najlepszą pozycyę nad 


nicą. 
Petersburg 10 lipca. Goniec urzędowy 0- 
głasza telegram jen. Semeki z Odessy 9 sc Dziś 
od godz. 12e) bombardują Turcy Eupatoryę. 
Petersburg 10 lipca. Z Okun 9 b. m. dono- 
szą, że znaczniejsze bandy Abhazów, które przeciw 
prawemu skrzydłu rosyjskiemu wzdłuż rzeki Giligi 
wystąpiły, zostały z wielkiemi stratami odparte. Ro- 
syanie stracili 24 ludzi. Z Usurgeti dochodzi wiado- 
mość z 9 b. m., że Tarcy wysiedli na ląd pod Nie 
kołajewskiem , lecz za ukazaniem się rezerwy rosyj- 
skiej znów wrócili na okręty. Z carskiej Kołodzi na- 
deszło doniesienie z 3 b. m., że wieś Asseko główny 
punkt powstsńszów, zdobyli Rosyanie 30go czerwca, 
przyczem stracili 30 ludzi. Pułkownik Kotianow 
według doniesiena z 9go b. m. z Grosnoje zdobył 
obwarowaną pozycyę powstańców pod Isansart. 
Konstantynopol 10 lipca. Muchtar basza 
połączywszy się z załogą Karsu na godzinę drogi 
przed fortecą, wkroczył do Karsu. Rosyanie cofaęli 
się do Aleksandropola. Rosyanie, którzy się posunęli 
z Sistowa do Monasteristi, msją mieć Ruszczuk, ci 


J|co maszerują ku Plewny gościniec edrobolski ku 


om, ci zaś co idą na Selvi i Tirnowę, przej- 
ście Bałkanów drogą na Ssiwkę i Kazanlik na celu. 
Sygnalizoją bój w okolicy Plewny. Ludność konstan- 
tynopolitańska formuje sześć batalionów ochotniczych. 
po poł. Renta papierowa 6080 — 


EE 
Losy 860 113 Akcye Banku 
66 55. — zr. i 13:—. 

Narod. 803:— Akcye kredytowe 14550 — Londyn 
Lambari TL28 — Losy er. 1866 131 — — Akege 
‘25 — z r. — — Aboye 
kolei Karola Ludwika 214 25— Pe az 
Czerniowieckiej 110 50. — Akocye ki A 06. 

wschod. kolei węg. wschod. — 
Obligacye indemn.. galieyj, 
remiowe węgierskie 73 25, — 
zasta z o 

w. 

kolei państw. —— 


Jkursa. — Wiedeń 11 lipca 


87— — Obligi ierwszeństwa 
Marki 6190 — Ruble 13050. 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Antoni Kłobukowski, 


ejowy wydawać będzie gazetę przywi- 
Londyn 10 lipca. Biuro Reutera donosi z Er- ` 
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- Towarzystwo muzyczne w Krakowie 


przeniosło się z dotychczasowego lokalu Pu 
do domu Wnéj Żeromskiéj przy placu |sz 
Szczepańskim pod Nr. 
pierwsze piętro. 


Nauczycielka język francuski, nie- 


miecki i rosyjski, poszukuje miejsea. — 
Adres: T. P. ulica Krupnicza Nr. 18, dom 


F. Waporski. 


o powierzone mi rzeczy od Szenownój 
bliczności jakoto: kalosze gumowe, pła- 
cze gumowe, poduszki gutaperkowe i in- 
240 na |ne przedmioty, które są dokładnie wykonane 
(1734-1-3)|proszę się zgłosić na ulicę Floryańską 
pod Nr. 357. (1731-1-2) 


KANCELARYA ADWOKATA 
bra W. Stycznia 


Polka , posiadająca 


UŻAŃ a Czwartku 12 Lipa 1877, 


Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko praw- 


déj etykiecie 
pudełka wydrukowany jest o- 


SŠ rzeł i moja firma. 


Sprzedaż księgarni 
w Krakowie i w Nowym Sączu. 


Stosownie do uchwały wydziału wierzycieli 
masy upadłój p. A. Nowoleckiega ra posie- 
dzeniu w dniu 10 kwietnia 1877 r. odbytem 
powziętój, a postanowieniem WP. komisarza 
konkursowego c. k. radcy Sądu krajowego 
Dra Smietańskiego z dnia 16 kwietnia 1877 


Konkurs, 
L. 689. arka (1683-3-8) 

Stypendyum fandacyi Tamidajskiego 
imienia, rocznie 60 złr. w. a. wyno- 
szące, wskutek rozporządzenia Wyso- 
kiego c. k. Namiestnictwa z dnia 4 
eteruca b. r. L. 21004 od początku 
roku szkolnego 1877/8 jest do roz- 


m nw 


Pp. Sapalskich w Krakowie. 1729-1-2] ; i Ze str i j ái i icznój | dąni niej j i 
przeniesioną została do realności pp. szy wykiweky powojcnie: fabr n Boi Lorna powo danis; co niniejszćm podaje się do f 
sob ona A. Śliwińskich Nr. 434 Mały Rynek mowanio mojój Army maa: |ę Vowolcekiego | dómości z tón omeajmieniem, że 
P A > ochronnego; ostrzegam wigo ymentowa p. A. Nowoleckiego |, > danie na wstępie pomienionego 
0S7 Jo SIĘ I6TZ0WJ OIWATKI | pierwsze piętro. (1732-1-3) publiczność przed zakupem J|w Krakowie przy głównym SA „ŻEL SIT 
położonego w Galicyi Zachodnićj lub ada sę a omimieię || [| AE w dom pod To 15 sią | Sypeaiyma tyko 6] temiowia, WORT 
Królestwie Polskiem, rozległości mor- ; ADWOKAT || - —S258 zapieczętowanese oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. KI polskie, leiate dikenin pria pesin esee wez woj 
gów od 200—500 w glebie pszemćj |J © Zef Schitzel Prawdziwe u fitm oznaczonych x ailere a prócz tigo skład nut się WIE za a alirim 
, z Z . y dt: iko 5 
z łąkami, inwentarzem lub bez inwen- | przeniósł swą kancelaryę do domu no-|| - 8 Ô fotografij, obrazów i rycin, ja- | miasta Biecz», nie będących w stanie 
tarza. Bez pośrednictwa osób trzecich |taryusza Strzelbickiego pod L. 74 przy DRA FRANCUSKA 1 S L. Ona e A Oo” dawać ti dostste e] trzymania 
A j i . Sa A Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- H|leckiego w Nowym Sączu przyj A786 im doststecznego utrzy 
proszę się zgłosić z opisem dokładnym ulicy Grodzkić j na I. piętro (obok kich. ki ri i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, M| głów. Rynku położona. wraz|w Czasie studyów, wyznania religii 
franco pod lit. A. w handlu Kleniew- |kawiarni Wintera). STRON ara da tów Ach: per yin adw zę Maio DĄ ze składem papieru i przybo» |chrześciańskićj i otrzymali w drugiem 1 
skiego przy ulicy Sławkowskićj. (1728) wszelkiego rodzaju i t. d. it d We flnszkach s oplsem użyela 80 e. w. a. ay hp peten dee nar telnia| półroczu roku szkolnego 1876/7 Świa- | 
Prawdziwe u firm oznaczonych 4. polską, niemiecką i francuską, imniój pi i f 
Realność SE L ÔD x| ALEJ TRANOWY M. Krohn & Co. ||possarnczo z wolnej reki do|  Podacia kompeteneyjae porzebnoni 
w większćj partyi jest do nabycia w Bergem (w Norwegii). ala Tę poty ste mad- | wywodami należycie ine, 
BIAŁY i ap k S Ga EN a mienia, ze mogą być także po-|qoę 30 Sierpnia Fr. dò 
przy ul. Karmelickićj, z ogrodem | W handlu A. Hiawełki, drobną Ze wszystkich w handln znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni édo "WETA Krókowskić o. : p € F. GO 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. | Sprzedaż uskutecznia cukiernia P. IR. o a. Ran SR sa ORAZ RRT księgarni + wolnćj rekt sprze. |, 26) wyrażonój Zwierzchności gminnćj 
Wiadomość u adwokata Dra Stycznia. | Grossmana. (1795-1-3) Mają na składzie: wyKRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xt) K. Wiśniewski a o dane. bezpośrednio wniesione być mają. 
(1733-1-3) (zł) W. dyk apt, (x4*) M. Jawornicki, (z}*) J. Jahn, (xł) A. Bazan apt, — w BIAŁY Prócz tego znajdują się w|Zwierzobność gminna król miasta ` 
(xt*) A. Reichert spt., 30 E. Keler ah — w BRODACH (xt*) E. Grünspan apt., (xł*) majątku upadłćj masy bar- : f 9 zerwca 1877 r 4 
SZKO.6 TOIMICZOJ | too” E anA Ea a pw OCE flaza cenne nantaay p. A. Roz) B1007 dna 30 correa ter | 
W Podgórzu x czernichowie ` || 035 RC ea aee ini 5 | giez zad pg sez Jawność 
F Ą e 1 „ Rohm apt. — I , — P 3 eş c > J % 
rozpoczynają sig nauki w roku szkolnym || (zęw) S. Rucker apt; (xt*) F. W. Królikowski (af) Siol Marklowice = A LIPNIKU kB zwraca. Fiedale, monety, dawne j 
jest dom piętrowy murowany z|1877/8 dnia 1 sierpnia b. r. Rodzice pra-|| kalski a t —w NOWYM SĄCZU (xt *) W. Filipek apt., (x4*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM l 


gnący oddać synów do tój szkoły winni zgłosić 
się wcześnie przed tym terminem do Dyrekcyi 
Zakładu (poczta Czernichów) po potrzebne 


obszernemi zabudowaniami gospodar- 
skiemi, przytem 43 morg. pola 
ornego i do wyrobu cegły zdatnego — | im objaśnienia i do zapisu uczniów. 
razem lab osobno do sprzedaniś.| Zawiadamia się nadto, że niektórzy syno- 
Bliższćj wiadomości udzieli S$. 7yr-|wie niezamożnych rodziców mogą uzyskać 
chowski w Podgórza L. 146. (1736-1-3) stypendya od złr. 125 do 180 w. a., jeżeli 


apt 
(xł) C. Laur — w PRZEMYŚLU (x4*) E. Naklig apt, (t*) F. Geideczka — w RZE- 
SZOWIE (xt*) J. Schaiter i Sp. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO- 
WIE (zj) A. Amirowicz apt, (x*+) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (xż*) F. Jamrogiewicz 
apt., (xf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x$*) W. T. A. Wielogór- 
ski, (xt) W. Müldner i Sp., (xt) F. Leszczyński — w WADOWICACH (xł) Íg. Brosig— w ZBA- 
(x*) Ed, Kruh apt., (x*) Süssermann, (992-24-) 


YROP PAGLIAN 


cego skutku ogólnie znany. 
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się opłatnie za na- 


wprost z Florencyi sprowadzony, 
gz powodu swego krew czyszczą- 


Dła nieznających stosunków tutejszych ad- 
mienia sig, Ż3 powiatowe miasto Nowy 8:2 
liczy 11,000 mies'kańców — mieśc w sobie 
Starostwo powiatowe, Sąd kolegialny. dw 
gimnazys i leży przy stacji kolei żelaznć 
Tarnowsko - Leluchowskić;, w pobliżu wód 
Krynickich, Zagiestow:kich i Szczawniekich. 

Chęć kupna mający, mogą 
przejrzeć inwentarze obu ksie= 
garni i spis nakładów w biu. 


książki polskie i obce 
są do sprzedania. 


Między medalami znajduje się 90 
rozmaitych moskiewskich z prze- 
szłego wieku. Między monetami 
120 sztuk rozmaitćj rzymskiej 
monety. — Wiadomość u Kasye- 


desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. 


A. MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 


Tuchlauben Nr. 9. 


TOETAS ZY ORCO OAK KARETKI OOO ZN 
pana ZCZKA E A WEAR. 


K= 1 czerwoa 1877 r. w seryl wyolągnigte <zM 


Ces. król. sach austryackie 
1839 losy Vf państwa, 


1 eały los państw. 1889 r. złr. 900 |1 cały z wyj. najmniej. wygranój zir. 450 
brki Jąs Za, fo » 90 
ówka piątki . . „ 45 

rtia 


rze podpisanego zarządcy ma- 
sy w Krakowie przy głównym 
Rynku w domu Wgo Waltera 
„iirzysztofory* zwanym pod 
L. 29 się znajdujacem. w go- 
dzinach popołudniowych od 
godz. 3ćj do 5éj. 

Warunki kupna, tudzież 
wszelkie wyjaśnienia udziela 
ma żadanie ustnie lub listo- 
wnie podpisany zarządca ma- 
sy upadłćj p. A. Nowoleckiego. 

Kraków dnia 1 lipca 1877 r. 

Dr Cseszndk Feliks 
adwokat. 


Viehmarkt in Bielitz 


gimnazyalnych lub rəsəlnych, że ukończyli 
k. k. Schlesien. 


w nich z dobrym postępem klas cztery. 
Kraków dnia 1 lipca 1877 r. (1698-2-2) 
Kurstorya Zakłada rolniczego 
Ea wird hiemit zur Kenntniss gebracht, Ozernichowskiego. 
dass der Wielhmarkt am nunmehr in 
allen Bauten und Eiarichtungen vollendeten [-8-TOŁU) , 
stadtischen Viehmarktplatze in Bielitz mit | rumrd r nqoks 'mqsną ‘rood q z euozozz 
Mitwoch den 1. August d. J.|19f otĄzsory "ALL IN vapo 
eröffaet wird. və "qoszuujz AZIA 'e33rys 
Weitershin findet am WEittwoch je-|"naaczyg oZF2i0fugą Mmuep m 


der eche und wenn auf den Mitt- 18829 oĝapze volena op SIEĄZSAIJJ 


woch ein Feiertag fällt, am darauf folgen- 
den ersten Werkt:ge auf diesem Marktplatze 
Bony Niemki 
obeznane z krawieczyzną i z szyelem 


ra w Teatrze w faśrakowie. 
(1496-9-16) ł 


APTEKA „POD GWIAZDA" 


Konstantego Wiszniewskiego > 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiój — 
otrzymała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


niw ZJ wa o 


ein WViehmarkt statt. 
Auf diesen Viehmarkt werden W fer- 
de, Binder, Käiber, Ziegen, 


(1696-23) 


Schafe ud Schweine gebracht. |pa maszynie, są zar agp odezwe 18m o WIĘ EA 135 |1 piątka . i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
Der Viehmarktplatz liegt 236 Meter ent- | Karbowyeh gospodarzów, polowyćh z najle- ||] 4 siinne © 4 m 281 wiartk 2 Cesarsko i królewsko pojedyncze. (1219-10-) 

fernt vom Bielitz - Bialaer Bahnhcfo der j pszem. poleceniem, wszelką służbę mozką i żeńską || 1 dziesiątka . . . . . . . | foli dziesiątka ©... 7 % wyłącz. uprzyw. 

Kaiser Ferdinands- Nordbahn. poleca Dom komisowo-handlowy 84, A. Gan-|} 1 dwudziestka . . . . . . 10|1dwadziestka ~ `| © 6 í 


(1677-2-4) Ciągniemie wygr. 1 wrześmia z ogólnemi wygr. przeszło ©śma milionów zir., 


EB" główna wygrana 880,000 złr. TR] 
Pojedyncze poliee szezęśliwe z niezamkniętych jeszcze grup loteryjnych 


z 8 do 17 ciągnionemi seryami po żłr. 10.i zł) 2Q miesięcznych spłat częściowych, w 
także majmniejsze wygrane w rachunek wchodzą , ul > ka 


Am Marktplatze sind ein Wirthshaus und | 9942 w Białój p. Bielsku. 


Stallungen fir alle oC zu Markte E T AL | | A NO 


kommeaden Viehes yorhanden. 
Lezioni p. un nativo. Rynek 28; III. 


EKSTRAKT 7 ORZECHÓW 


do barwienia siwych włosów 


REGESTRA 
gospodarcze - 


które 


Exemplare der Marktor- 
opłatnie 


dnung sowie der Tarife könen am zielamy program 


ortigtn Miirgermeisteramte [1648-4-10] i Sapra Ponieważ losy te tradne są już do nabycia i tylko po wyższych ecemach, i wynaleziony przez 2: » s 
Eea , bei donieica sowie der ojan- Szybkie pdp PŁ" IO a EA CE ja et) - Eo ią ych Ajay Pr układu Wiktora Bylickiego 
la insp ok Eko an Va] Najlepsze drelichy Nyitrai & Comp. w Wiedniu, w Wiedniu, KArntnerstrasse 26. Blaj, mniejszych, średnich i większych 


na -ukóiGI Ten c. k. wył. uprzyw, środek do bar- 


eingeholt werden. (1697) | din Czech i Bawaryi, są bardzo tanio do nabycia Karntnerstrasso 16, clsernes Hans. wienia włosów , celem barwienia na | msjstków wiejskich — poleca wydawca 
MBiirzgermeisteramt. tylko u Ńelermana w Biały. (1663-2-3) PE RER ORO a 3 aa az na blond, tychże MA. Dworski 
Bielitz, am 2. Juli 1877. | z. zjlonej. zapiny. orzechów yć (1415-1-16) w Krakowie. 


Der Vice Bürgermeister ; Choroby włosów wszelkiego rodzaju ¥ włosy om nieszkodliwy najzupełniej i barwi | wić: 
Ignatz Morawitz. Towary gumowe AN jak ih dod barwy i tworzenie Mła. wylecza w ri be 3 4 trwalo W "leno; pragatno nb Rao Al W handlu korzeni 1 WIn 
wszelkiego rodzaju Wd czasie bez pomocy lekarskićj de włosów a 8 ste R. + tee nie ap (809- 5-16) $ pod firmą 
k UAE AS . aktu ó KE ZŁ a 
Fabryka wyrobów maszyn! o sonmi ag aapa E sA, olejek tanninowy In Morasa S5 lok pomady oeno ° 2o AE ge Wolański 
: sv. U / Flaszeczk i 2 złr. o A ejku orzechowego . . « ń š ipii 
Rudolfa Fr, Doute y Bialy Neuban Stiftgasso Nr. 19. UWAGA. Euykle wysta tia jedni Bacuikuki: >) De e zka || potrzebny jest praktykant zamiej 


W SKŁADZIE PARFUMERYJ | 
MRACZUSKIEGO, 

w Wiedniu, lńłirntnerstrasse 26. 

W KRAKOWIE do nabycia u Wiłhelma 
Fenza, — we LWOWIE u K. Strzyżow- Ę 
zorg” i Leona Sedlaka, — w TARNO- Ẹ 
POLU u Jamroziewicza apt, — w TAR- 
NOWIE u W. Wielogórskiego kup.— $ 
w NOWYM SĄCZU u Filipka apt. i 


Dobry stały dochód. 


„Dom bankowy i zmiany w państwie anstryac- 
kiem znany jako jedna z najdawniejszych firm, 


eła we LWOWIE u Zygmunta RBuchiera, apteka „pod srebmym 
(1127-11-20) 


dostarcza pod gwarancyą po najniższych ce- 
nach różne gatunki maszyn gospodarczych 
jakoto: młcckarnie ręczne i kieratowe, kie- 
raty o różnych siłach; najnowsze uniwersalne 
maszyny do siewu, do czyszczenia, do warze- 
nia ziemiopłodów ; wszelsiego rodzaju prasy 
do słodu i ziemniaków dla gorzelń i browa- 
rów przenośnie do piwa i spirytusu; pompy 
szące i tłoczące i lodownie różnój wielkości; 
przyjmuje kompletne urządzenie młynów, 
tartaków i gorzelń, jakoteż wszelkie repa- 
racye w zawodzie mechanicznym, które u- 
skutecznia jaknajdokładnićj. 


Wichtig fiir Damen! 


Von renomirten Aerzten u. competenten Damen 
bestens empfohlen, empfehle ich als ganz vorzii 
glich, praktisch, und bequem Perio- 
denkissen von Meerschvämmen mit 
elastischen Gürtel zam Gebrauch bei Menstruation, 
Flubs, Gebirmatterleiden, auch gegen Erkältungen 
u. auf Reisen, sowie beim Jungen und längeren 
Promenaden oder Fusstouren. Dieselben werden 
wie jede andere Wäsche gereinigt und sind jshre- 
lang zu gebrauchen, (1604-2 12; 

Bestellung genügt- die Angabe ob die Dame 
grosser oder kleiner Natur, mageren oder fleischigen 


Wiśnie, morele, porzeczki 


j|ns soki i konserwy, odbiera i rozsyła co- 
dzień Świeże; — również qoleca Mer- 
bate karawanorą i Bulien z zwie- 
rzyny znanćj dobroci, po cenie zniżonój 

M. Zamościk, móch nl Floryańska. 


szozawiowe Deutsch-Kreut 
(RUDOLFS - QUELLE) 


Wajczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza. 

Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Preseniusa w Wiesbaden. 

Znany jako najbardzićj ożywiający nader suges napój mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo- 
wych i t, d. ustroju ciała. 

Bezpośrednie zamówienie lub zapytania należy adresować: An den ‘Besitzer. der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Hohannesgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaltung 
in BBentsch-fireutz bei Qedenburg. (1606 3-39) 


z NO EP EE 0 A A YTY W m wą 


| adaczkę 


Niektóre z wymienionych maszyn Kórperbanes ist. Preis 1 Gürtel nebst 3 Kissen Ceny na miejsca w stacyi Gedenburg włącznie z opakowaniem. przyjmie zdolnych obecnie korzystnie praczjącycł Fani 
r ] 5 z . rzyjn b jących {epil 1 i 
będzie można przy tegorocznój wy- K a r a a, 4. incl. Wan 9 A skrzyneczka z 25 późlitrowemi flaszkami złr. 4. 50 ajentów dla sprzedaży losów na spłaty, za stałą ERRA RAR luio Possing 


zapłatą i wysoką prowizyą. 
Oferty przyjmuje dom bankowy ADOLF COHN 
w Bernie (Brünn) Ferdinandgasse 7. [1601-3-37 


ZA eA OE SENDO WETO TOYO 
ESEN A 


„xz 25 całemi litrowemi flaszkami , 6. 50 


stawie we Lwowie. wie u p. W. Goldwassera w głównym rynku l. 44. 


al 
(1730-1-8) | john Zieger Graz, Neüth Ńr. 38. 
Biała w lipcu 1877 r. s gor @ SOT RASIO NT. 


Bandagen u. Gummi- Specialitäten. 
EA TAA US E TVE A ASSES E I E AE EE E EAA E I TRIR, 


Kura pieniedzy i papierów pubi = y Sere aran 


Dreznie (Saksonia): — Przęssto 
Sepo ekutserzie wylecno" 
Ray oi. (192-111-200) 


SZA ZWZ RERE YPG SZ E SZDORECCY 


1 » » - 
Shład w Krako 


uay Ummorsnie . Barku galtcyj. dla kandlu Xaplocouiorg  . . . 30 05 Pogi i 
i smugrcynzyń kupieskiw?- Losy missta Krakowa |. sai m a 4 ; | przod kation dead pe. RAR 19 68 Pociągi Ra kolejach żejazzyek, 
Blruttów, 10 lipca. w dtuałsływ ; ugi parowa) wa jowego gei rozyjalie 10 28 | 108 MW” Godziny pruykycia i odjasdu poetą- 
Burol iai zon a . (ga 1 sałatą: | 1 81 182Y, m Sanhon | Damaja . . . . = || 98 —| 98 50 ” wa faz SEE roso |. wc ii; 109 20 8 35 gów mm koloi galieyjskiaj inlorno WTEDY 
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